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Przedpłatę i og łoszen ia  przy jm u ją
We Lwowie bióro administracji „Gazety Kar.‘ 

plac Halicki w pałacu W. TJlanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Naród." 
ajencja pana Adama, Kue Clement, 4 P a ris , Otto 
Maass w Wiedniu, (HaascnBtein et Vogler) nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2„ 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 Rudolf Mosse, 
Seilerstatte Kr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haasenstein et Togler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22,

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. * o _
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Przedpłata na H I. kw artał: 
we L w o w i e :

miesięcznie
kwartalnie

1 złr. 50 ct.
4 „ 50 „

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
2 złr.
6 „

miesięcznie
kwartalnie
Upraszamy o wcześne przesłanie pre­

numeraty, by szan. prenumeratorowie nie do­
znali przerwy w przesyłce.

L W Ó W d. 4 lipca

(Kłamliwe lub przesadzone wiadomości o prag- 
skich Zajściach szynkownych i ulicznych. Jak  je 
wyzyskać usiłują centraliścl? — Rezolucje Rady 
miejskiej wiedeńskiej. — Zamach na prezydenta 
Glarfielda. — Wiadomości z Pragi).

Codziennie we wszystkich pismach niemie­
ckich czytać można liczne telegramy prywatne
0 zaburzeniach ulicznych w Pradze. W tych te­
legramach z każdego, najdrobniejszego zajścia ro­
bią wielką rzecz, z każdej muchy wołu, lnb też 
zmyślają niebywałe fakta. A jednak gdyby to 
wszystko, co pisma wiedeńskie umieściły o za­
burzeniach pragskich, było istotną prawdą, toby 
jeszcze i wtedy te zaburzenia były prostemi bur­
dami, niemającemi większej doniosłości. Ile to 
rozgłoszono kłamstw o poranieniacb w Chucblo 
wie! Z pół kopy naliczono ciężko rannych, dru­
giej pół kopy lżej rannych. Jeden ciężko ranny 
miał nawet umrzeć I I  pokazało się teraz, że tyl­
ko jeden był lekko ranny w głowę, a dwu dra­
śniętych tylko. O owym lekkorannym zaczęto na­
wet wydawać biuletyny, w których w końcu re­
dukowano zranienie do coraz mniejszych rozmia- 
rów Przypominało nam to dawniejsze lwowskie 
telegramy do pism wiedeńskich: „Verfassungs- 
treue Wdhler werden von den polnischen Wah­
lem massacrirt. Blut ist geflossen.11 A powodem 
do tego telegramu był policzek, dany jednemu 
żydkowi, iż drugiego żydka bił za głosowanie na 
narodowego kandydata, a upominającego go do 
porządku delegata Rady miejskiej, mającego prze­
strzegać porządku przy wyborach, impertynencją 
potraktował. W skutek policzka krew się puści­
ła z nosa pierwszego żydka, _ Blut ist geflossen.
1 W iedeń bv ł rozgoryczony, iż we Lwowie ma-
-Wilio i.*7 J - __r i_ 'DnlaPW OTWnraWia-gakrują yerfagsungstreuróów, iż Polacy .wyprawia

nimi rzezie! , .
Od dwóch dni czytamy w dziennikach wie-

deńskięh o zbiegowiskach pospólstwa czeskiego 
w Pradze, a rezultat tych zbiegowisk ? Oto tam 
jednego Niemca potrącono (gestossen), ówdzie na 
jednego plunięto, policja zaaresztowała i tego co 
potrącił, i tego co plunął. I to wszystko jako 
w#żne rzeczy, świadczące o masakrowaniu Niem­
ców w Pradze, o niebezpieczeństwie ich życia na 
aeijo telegraiują do wiedeńskich i

A c0 . najzabawniejsze, że szanowna Rada
m ie jsk a  wiedeńska w Sk u t e k  podobnych telegra­
m ó w  uchwala jednogłośnie, bez dyskusji, najpierw 
jednę rezol^ję^^poiyiadając^ tylko ubolewanie
nad zajściami w Pradze, a tuż potem drugą re­
zolucję przez skrajną lewicę przedstawioną, a 
wyrażającą oburzenie wobec rzezi (Metzeleien), 
którą Czesi pomiędzy Niemcami wyprawiają w 
Pradze, i obwiniającą rząa, iż żadnego kroku 
rozmyślnie nie uczynił, aoy rym rzeziom zapo-

^^TymczaBem rząd W Pradze mnóstwo osób 
powięził za najmniejsze przewinienie. Itada 
miejska pragska była przez 43 8°dzm w perma- 
nencji, ażeby w razie potrzeby osobistą ?nter. 
wencją radnych zapobiedz zbiegów , i czy. 
niła co tylko można było, ażeby czeladź i te r­
minatorów każdy majster zatrzymał w domu i 
nie dozwalał wyjść na ulicę. Klub czeski uięzów 
zaufania wydał ze swej strony odezwę, czescy 
profesorowie uniwersytetu wydali odezwę uo mło­
dzieży. i  tylko tym usiłowaniom powiodło się 
powstrzymać pospólstwo od zbiegowisk i od wy­
krocz®6 innych. Ale to wszystko nie znacliodzi 
nznania n Niemców pragskich i pism wiedeń­

skich. Nicują oni wszystkie odezwy Rady miej­
skiej, profesorów, klubu mężów zaufania. Zarzu­
cają im, że we wszystkich odezwach czeskich 
odradzając zbiegowisk i starcia z Niemcami a za­
lecając spokój, tern to uzasadniano, iż wszelkie zaj­
ścia i zaburzenia szkodzą nadzwyczajnie stano­
wisku i interesom narodu czeskiego ! A czyż mo­
że być inne skuteczniejsze, wymowniejsze uzasa­
dnienie? Mająż Czesi uzasadniać swe doradza­
nie spokoju paragrafami przepisów policyjnych 
lub ustaw karnych ? Jeden z profesorów niemiec­
kich, Knoll, na walnem zgromadzeniu stowarzy­
szenia wiernokonstytucyjnego, posunął się tak 
daleko, że czeskich profesorów, którzy w ten 
sposób uzasadniali swą odezwę do młodzieży, 
szkodliwością wszelkich ekscesów dla narodu, na­
zwał apostołami kłamstwa, z którymi wszelka 
wspólność dalsza (na uniwersytecie) jest nadal 
uniemożliwiona.

Więc nawet z najszczerszych usiłowań, aby 
zapobiedz wszelkim zajściom, kują Niemcy prag- 
scy a za nimi dzienniki wiedeńskie broń przeciw 
Czechom.

Lecz mówiąc prawdę, nie o Czechów prag­
skich chodzi tak jednym jak drugim. Gdy na o- 
wem zgromadzeniu stowarzyszenia wiernokonsty- 
tucyjnyeh w Pradze postawiono wniosek uchwa­
lenia wotum nieufności dla pragskiego burmi­
strza i Rady miejskiej, to w lot oparł się temu 
przewodniczący dr Schmeykal, argumentując, iż 
takiemi podrzędnemi czynnikami zajmować się 
nie należy, ho to czyni ujmę tym wyżej się­
gającym usiłowaniom, które teraz podjąć należy, 
t. j. teraz centraliści skorzystać powinni z zajść 
pragskich i obalić teraźniejsze ministerstwo i 
chwycić znowu ster w swe ręce.

I  już istotnie ułożono cały plan agitacji, aby 
to uskutecznić. Wszyscy posłowie niemieccy, tak 
do Rady państwa, jak do sejmów, mają zwoły­
wać zgromadzenia wyborców w całej Austrji i 
wszędzie obok rezolucji przeciw ministerstwu o- 
becnemu ma być uchwalane wysyłanie deputacyj 
do cesarza, które deputacje przedstawiać mają 
cesarzowi niebezpieczeństwo, w jakiem się znaj­
dują Niemcy w Austrji, i że temu niebezpieczeń­
stwu tylko zapobiedz może usunięcie dzisiejszego 
ministerstwa, które tych wszystkich zaburzeń, 
zagrażających życiu Niemców w Atistrji, jest 
przyczyną.

Rada miejska wiedeńska już rozpoczęła tę 
agitację, — ale na szczęście — przeholowała i 
tern się ośmieszyła. W jednej sprawie dwie od­
mienne uchwaliła rezolucje, i zrobiła z prostych 
burd karzczemnych, w których kilka osób podra­
pano, rzezie pragskm, Metzeleien.

** *
O okropnej zbrodni przynoszą nam wiado­

mość depesze z Washingtonu. Na Garfielda, no­
wego prezydenta Stanów Zjednoczonych, czło­
wieka uczciwego, prawego obywatela, gorącego 
patrjotę, wykonano zamach. Dla honoru lndzko- 
ści życzyć wypada, aby okazało się, że morder­
ca nie jest nikczemnym wyrzutkiem społecznym, 
ale człowiekiem chorym na umyśle, że czyn jego 
nie był rezultatem przewrotnych idei społecznych, 
cofających ludzkość do stanu zwierzęcej dziko­
ści, ale przypadkowym wybrykiem nerwowej go­
rączki. Powtarzamy stanowczo, że dia honoru 
ludzkości pragniemy, aby to się okazało, bo ina­
czej musielibyśmy chyba zwątpić o przyszłości.

Są wprawdzie zamachy, które przy całej 
swei okropności, jakkolwiek potępienia godne, 
nifl zahiiaia jednak moralnych pierwiastków du­
szy ludzkiej Zdrowi ludzie boleją tylko nad tern, 
że istnieją sytuacje, które do takich następstw 
doprowadzić mogą; ż® tak niezdrowe, niemoralne 
bywają warunki życia narodów, iż w łonie ich 
tworzyć się mogą sprzysiężema mhilistyczne; 
ale ostatecznie, ponieważ widzą w tych sprzy- 
siężeniach objaw przejściowy, będący pi ym 
rezultatem długowiekowej niewoli i idącej z nią 
w parze demoralizacji, przeto liczą właśnie 
wszystkich tych sprzysiężeń wybryki na karo 
ciemnej, dzikiej, brutalnej przeszłości i budzą w 
sobie nadzieję, zupełnie uzasadnioną, że pod 
wpływem ożywczych promieni swobody znikną 
następstwa razem z przyczynami, które je wy­
wołały.

Ale natomiast takie zamachy, jak washing- 
toński, jeżeli także utkane są na kanwie polity­
cznej, muszą z konieczności rzeczy wstrząsnąć 
całą moralną naturę człowieka, zastanawiającego 
aię głębiej nad dziejowem życiem narodów. Tru­
dno bowiem nawet wyobrazić sobie, do czego 
doszłaby ludzkość, a przedewszystkiem te kon-

każdy malkontent w zamachu na życie naczel­
nika państwowego szuka zaspokojenia swej jdzikiej 
namiętuości. Trudno sobie to wyobrazić i dlatego 
wierzymy, że do tego nie dojdzie. Raczej głębo­
ko jesteśmy przekonani, że w państwach zbudo­
wanych na racjonalnych podstawach, żyjących 
życiem swobody i sprawiedliwości, zamachy po­
lityczne miejsca mieć nie mogą, a mogą jedynie 
z powodu ułomności natury ludzkiej, istnieć za­
machy, podniecane prywatną zemstą lub wywo­
ływane chorobą umysłową. Takie — rzecz pro­
sta — zawsze są niożebne, ale takie, wchodząc 
w zakres bądź pospolitych kryminalnych zbro­
dni, bądź pospolitych sjjnptomatów psychiatry­
cznych, noBzą na sobie Jjechę indywidualną, a nie 
dorastając do miary fakęw  politycznych, nie ma- 
ją tej przerażającej cechy generalizacyjnej, jaką 
ma każdy polityczny wflpadek. Tu się wie, że 
ma się do czynienia z aialeńcem lub zbrodnia­
rzem, po za plecami kfSrego nikt nie stoi, któ­
rego nikt nie protegujefą przeciw któremu wy­
stępuje oburzenie cał to narodu i w dalszym 
ciągu, całej ludzkości, fidy tymczasem zamach 
polityczny przypuszczr Rtnienie całej frakcji, o- 
żywionej temi samomirńczuciami, a mordercę 
przedstawia w postaci Wysuniętej pikiety, po za 
którą stoi cała armia.

Owoi dla honoru bfldzkości pragniemy, aby 
za plecami zbrodniarza czy szaleńca Guiteau nie 
było armii, nie było sta$>nnictwa ani nawet naj­
mniejszej frakcji; aby jego czyn był odosobnio­
nym wypadkiem bądź ‘ kazu 
bądź szpitalnej.

listyki kryminalnej

S T R A C O N A ?
spliał

nodiug opowiadania Iekar*a
Q  e  w  e  r .

(Ciąg daiszy.)

w s i
dwo akończyłem ciężką pracę, ukazał się wójt 
kODieiayńgkl z zającem vr ręku.

Po odebraniu przez Zuzię t J?’
ozęła się gawędka, mająca za przedmiot parna 
wńjt°Wą i aieroty ze szkoły. Co do pierwszej 
ojwiadozy} małżonek, że skonsumowana moc ga- 
Osiny —■ skrzepiła kobietę; że już od tygodnia 
krtótą się przy gospodarstwie, — mając opiekę 
nad aierotami w szkole, aby Bię tylko pochlebić 
panu doktorowi; — ie im wczoraj zaniosła gar­
nuszek masła — i z wizyty przyniosła to prze­
konanie, łż to są delikatne panienki, zwyczajnie 
jak pańskie dzieci, — a macocha Józefka to o- 
pętana baba przez złego ducha i — już.

Za zająca podziękowałem wójtowi, a za o- 
plakf wtA sierotami kazałem podziękować pani

glomeraty społeczne, które się nazywają polity- 
cznemi państwami, jeżeliby weszło w modę, że

wójtowej. —. Napiliśmy się razem, gwarząc o 
gospodarstwie i polityce, — ciężkich czasach i 
nadchodzącej wiośnie.

Po odejściu wójta wsunął się do pokoju 
nieśmiało Józefek, — kładąc na stole pożyczone 
mu dziesięć guldenów.

— Cóż sieroty? — zapytałem.
— A cóż, zdrowe dzięki Bogu, — odpowie­

dział jakoś wesoło i raźno.
W pokoju ukazała się Anielka.
— Jak się ma Zosia ? — spytała moja pani, 

jako kobieta zazwyczaj ciekawa i wrażliwa na 
dzieje serc.

. Krzepi się, — szepnął chłopiec Zarumie- 
a nie wiedząc jak wyjść z zakłopotania, 

pocałował moję żonę w rękę
_  ■“ ywwra w szkole? - -  odezwałem się. 

dzień °° mam j08tem fum c0-
— Cóż macocha i radni?
— Ej, jakoś tera nic nie mówią.
— A starsza siostra?
— Pani, wielga pani i już. To też wtedy 

przychodzę gdy siedzi w szkole — a jak się 
szkoła kończy, wracam do chaty. • -

— Pewno radbys być usamowolmonym ?
— Ej i tego już nie trzeba. Zapowiedzi 

macochy z Wałkiem wychodzą.
— Skończyłeś z nia?
 Skończyłem zgodą. Do dwóch setek do­

dałem dwadzieścia papierków, prosię, sześcioro

PolUik z duia wczorajszego znowu nas nie 
doszła. Pokroić i Naro d n i ' Listy  z tego duia o- 
głaszają następującą odezwę klubu czeskich mę­
żów zaufania: . $

„Od dłuższego już czasu narodowość czeska 
jawnie lżoną bywa, a społeczeństwo czeskie o- 
twarcie prowokowanej, czego cel nie może być 
inny, jak tylko zamącić spokojny życia konsty­
tucyjnego rozwój, prze* który ostatecznie naród 
nasz musi dójść do zupełnego praw swoich uzna­
nia w swojej ojczyźnie.

„Gdy skutkiem tego obrażony honor naro­
dowy ozwał się tu i ówdzie sposobem nielegal­
nym, muszą nad tem ubolewać wszyscy prawi 
patrjoci, wiedząc, jak uiebezpiecznemi dla naszej 
sprawy narodowej są takowe wypadki, i tylko 
są sidłami zastawionemi na naszych ziomków, 
którzy nie znając pobudek i doniosłości rzeczy, 
mogą mimowoli stać się szkodnikami dla swego 
narodu i działać po Kgyśli wrogich nam duchów.

,Wzywamy iaetb wszystkich prawych pa- 
trjotów, aby owe prowokacje ile możności z po­
gardą pomijali, polegając na tem, że narodu na­
szego przedstawiciele niczego nie zaniedbają cze­
go potrzeba ku strzeżeniu prawa i czci narodu.“

Od siebie wzywa Pokroić do unikania _ zbie­
gowisk, gdyż jakkolwiek pierwsze wypadki słu- 
sznem powodowane były uczuciem, dzisiaj nikt 
już nie wie, jakie to żywioły kierują i sprawę 
chcą wyzyskać, gdyż faktem jest, że występy- 
wać poczęli ludzie, dążący do celów wcale nie 
czeskich, i ruchem owładnąć usiłują.

Narodni L isty  piszą: „Wypadki z dni o-
statnich w Pradze i okolicy są dla naszych wro­
gów nową dogodną sposobnością do poniżania 
narodu naszego wobec publiczności. W odezwach 
i artykułach obwołują nas jako dzicz i najostrzej­
szych środków przeciw nam się dopominają. Nie 
chcąc rozjarzać wzburzonych umysłów, nie bę­
dziemy się dzisiaj spierali z naszymi wrogami o 
powody i cele starcia w Chuchlowie ; atoli po­
staramy się i z naszej strony, aby prawda zo­
stała zadokumentowaną, aby zwłaszcza studenci 
czescy nie pozostali bez obrony, i aby publi­
czność wiedziała, kto od roku po dzisiejszy 
dzień we Wiedniu i w niemieckich okolicach 
Czech systematycznie wywołuje waśnie, aż w 
końcu doszło do wczorajszego wybnehu.

„Usilnie i po przyjacielsku wzywamy naszą 
społeczność, aby ile możności przyczyniła się do 
zatamowania dalszych starć. Jesteśmy przekona­
ni, że z czeskiej strony nic się nie stanie, czem- 
by postać miasta nanowo została zaburzoną. Za 
to ręczy nam już 8ama spokojna postawa nasze­
go Indu.

„Bursze niemieccy postanowili złożyć swoje 
odznaki; tym sposobem odpada główna przyczy­
na starć na ulicach pragskich. Tuszymy, że i w 
innych względach nastąpi takaż powściągliwość, 
a zwłaszcza, że centralistyczne pisma i tutejsi 
korespondenci pism wiedeńskich przestaną kła- 
mliwemi i przesadnemi sprawozdaniami i tele­
gramami drażnić czeską społeczność a okłamy­

wać opinię publiczną. Zważmy, że Niemcy w 
Pradze są w mniejszości — spełniajmy przeto 
powinność, na każdej większości ciężącą11 itd.

W samej rzeczy bursze przestali (?) nosić swój 
strój iście błazeński, a prezydjum krajowej Ra­
dy szkolnej poleciło dyrekcjom szkół zabronić 
uczniom noszenia odznak politycznych.

Wiener Abp. urzędowo prostuje kłamstwa 
centralistyczne o burdach pragskich. Hr._ Taaffe 
jest całkiem spokojny. W Bohemii opisuje jakiś 
literat niemiecki z Pragi swoje posłuchanie u 
Taaffego; mówiono takie o wypadkach prag­
skich. Taaffe przyznał, że należy użyć środków 
surowych, ale że wolałby aby sama policja wy­
starczyła i nie potrzebowano wojska przyzywać. 
„Winni będą oddani fsądom, a ? mnie chodzi 
o uchylenie przedmiotu, który niepokoje wywo­
łuje. Nie wchodzę w to, czy w istocie studenci 
niemieccy nie prowokowali, bo z zamknięciem 
kursu ustanie wszelka możliwość dalszych starć. 
Wszelako byłoby dobrze, aby w czasach wielkiego 
rozdrażnienia unikano publicznych obchodów i 
korowodów, przeciw którym zresztą nieby za­
rzucić nie można. Policja pragska była nadzwy­
czaj czynną a dyrektor jej sprężystym11.

D. 2. bm. żydzi na Józefowie obwołali się 
zagrożonymi i wołali policji na ratunek — mi­
mo że nikt im nic nie robił.

Wczoraj miał się odbyć zjazd bemackich po­
słów rajchsratowych i sejmowych. Zapowiedzia­
no z góry, że obrady będą tajne i tylko uchwa­
ły zostaną ogłoszone.

Co tam uchwalą, można się domyśleć z so­
botniego zebrania „niemieckiego towarzystwa 
yerfassungowego" w Pradze, gdzie p. Schmeykal 
wniósł rezolucję, ogłaszającą życie i mienie Niem­
ców w Pradze jako narażone, i ie powodem o- 
statnich wypadków była nienawiść do Niemców.

Naturalnie, że tę haniebnie kłamliwą rezo­
lucję przyjęto, ho tylko burszów niemieckich tur- 
bowano, którzy prowokowali oddawna. I  natu­
ralnie profesorja niemiecka siarczyście ognia do­
sypywała.

StorespondsnGja „San. H&r.“
Kraków d. 1. lipca.

<yi
Z rachunku w poprzedniej mojej koresponden 
zamieszczonego okazuje się, źe stoimy wobec 

faktu, że jeśli gdzieindziej sądownictwo, uważane 
jako obrona społeczeństwa, utrzymuje się kosztem 
natnralnych ofiar i ciężarów tegoż — tu przeci­
wnie w rezultacie podaje nawet zyski pieniężne, 
i zyski dość znaczne!

Wobec tego samo przez się nasuwa się pytanie.
1. Czy zysk tak wyciągnięty jest godziwy, 

oszczędność rzeczywistą i racjonalną ?
A jeśli t a k ,  to :
2. Czy w tych oszczędnościach nie należałoby 

szukać źródeł zniżenia podatków państwowych, 
przedewszystkiem obniżenia pewnych rubryk skali 
Btemplowej ?

A jeśli n i e  (względnie do 1. pytania), to :
B. Jaka jest przyczyna tej oszczędności i jakie 

pociąga za sobą skutki ? Czy sąd wadowicki w for­
mie zamierzonej organizacji odpowie potrzebom lu­
dności i kraju?

Usuwając, na razie, z niniejszego artykułu dwa 
pierwsze pytania, przechodzę wprost do trzeciego.

Przy obliczaniu sił personalnych, potrzebnych 
dla nowego sądu kolegialnego w Wadowicach, bra 
no — jak się zdaje — za podstawę normę sądu 
sandeckiego, gdzie etat ograniczony jest do sześcin 
radców; ależ pod względem rozległości i liczby 
spraw sąd wadowicki musi mieć więcej do czynie­
nia nietylko od sądu sandeckiego, ale i tarnowskie 
go, którego personal jest przecież, liczniejszy od 
sandeckiego (8 radców itd.) i gdy w okręgu sądu 
obwodowego tarnowskiego (82 mil kw. przestrzeni 
i 416.254 mieszkańców) mieści się jedenaście są­
dów powiatowych, na obszarze takiegoż sądu wado­
wickiego, ma ich być dwanaście. Rozległość teryto- 
rjów i stosnukowa gęstość zalndnienia, a w skntek 
tego przeciążenie pojedynczych sądów nadmiarem 
spraw, przy niedostatecznem obsadzeniu urzędów 
sędziowskich odpowiednim personalem, wpływają na­
der ujemnie na wymiar sprawiedliwości; ale pod 
tym .względem nietylko ów zakątek, o którym mo­
wa, ale i cała Galicja jest bardzo pokrzywdzona 
w stosunku nietylko do odpowiednio organizowanych 
sądów za granicą, ale i do reszty krajów Austrji. 
Odsyłając czytelnika do najświeższej w tym przed­
miocie pracy (p. t. „W sprawie reformy sądownic­
twa", zamieszczonej w zeszytach majowym i  czer­
wcowym Muzeum, dwutygodnika polskiego w Kra­

kowie), tu podnoszę tę okoliczność, źe okręg sądu 
wadowickiego bodaj czy nie w najgorszych ocknąć 
się może warunkach, niż reszta Galicji.

Okręg ten obejmuje powiaty najdalej posunięte 
ku Szlązku i granicy pruskiej, powiaty, których 
samo położenie geograficzne i wysoko rozwinięta 
kultura z jednej strony, a gęstość zaludnienia i ró­
żnorodność zajęć tegoż, wytwarzająca mnogość kon­
trastów społecznych z drugiej, sprowadzać muszą 
więcej spraw spornych, niż wewnętrzne powiaty 
kraju takiegoż samego obszaru i jednakowego za­
ludnienia. Przypomnijmy sobie powiaty jak Żywiec
— fabryczny, Milówka, Jordanów, Maków, Ślemień
— rękodzielnicze, Kalwarja — odpustowy, Andry­
chów — przemysłowy, Oświęcim — graniczny i 
handlowy, albo nareszcie taka Biała, posiadsjąca 
więcej fabryk (180) niż kraj cały. W każdym % 
tych powiatów, gdyby był w Prusach, ju iby mu­
siał być oddzielny sąd kolegialny (albo jeden sąd 
na dwa powiaty), taki sam jak  w Wadowicach pro­
jektuje się jeden na dwanaście powiatów, zaliczyć 
je bowiem można do kategorji takich, które w Pru­
sach na 50.000 mieszkańców mają I. sąd ko­
legialny.

Autor powyżej wzmiankowanej pracy słuszną 
czyni uwagę, źe przy zaprowadzeniu postępowania 
ustnego cały ciężar sporów cywilnych spadnie na 
sądy kolegialne, tak że dotychczasowa ilość spraw 
spornych każdego z nich powiększy się w dwójna­
sób ; ustanowienie więc sądu wadowickiego nie przy­
niesie ulgi ani obwodowi krakowskiemu, od którego 
Wadowice zostaną odłączone, ani wadowickiemu. 
Przeciążenie tego ostatniego sprawami będzie jedna- 
kiem, a złe tego następstwa pozostaną tak samo 
jak dawniej. Ta część lndności, która z nawyknie- 
nia lub braku środków pieniężnych, pomyśleć nie 
zdoła o zmianie swych potrzeb, w milczeniu pod­
daje się wadliwemu wymiarowi sprawiedliwości. Ci 
co mogą —• radzą inaczej. Oto kupcy i fabrykanci 
z Białej, Żywca i częściowo Milówki domicylnją 
weksle na Szlązkn -  w Bielsku lub Cieszynie w 
przeświadczeniu, źe jeśli który z nich dziś wniesie 
do tamtejszego sądu podanie, to już jutro otrzy­
ma wyrok, a to w skutek lepszego obsadzenia są­
dów, wówczas gdy tu przejść musi przez długie 
czekanie, które z ust jego wyrwie niejednokrotnie 
skargę na polnische Justiz. Płatne w Bielsku lub 
Cieszynie weksle te oczywiście są niemieckie, a bę­
dąc w posiadaniu żydów, zaskarżane' bywają w są­
dach szlązkich, gdzie rozprawa również jest nie­
miecką. Proszę więc wyobrazić sobie chłopa nasze­
go z Andrychowa, gdy mu o taki weksel wytoczo­
ną zostanie sprawa. Nie znając języka niemieckiego, 
zaniedbuje termin i przegrywa. Gdy go przypil­
nują, stanie w sądzie, ale — na niemieekiem ka­
zania, na którem najczęściej straci, chyba że się 
go nauczy rozumieć.

Narażoną jest przez to Da szwank jeszcze bar­
dziej sprawiedliwość, a z nią interesa narodowe. W 
następstwie takiego stann rzeczy kultura niemiecka 
nie tylko się podnieca na Szlązku, utwierdza się 
w Białej i Żywcu, miejscowościach samej Galicji 
jnź zniemczonych, ale się szerzy coraz dalej wśród 
ludu naszego z Andrychowa, Kęt etc., t. j . tam 
gdzie dotychczas wstępu nie miała.

Nad tak groźnym stanem nie potrzebuję się 
dłużej rozwodzić — każdemu on widoczny, kończę 
więc postawieniem postulatu, aby — niezależnie od 
dążeń, mających przyspieszyć wprowadzenie języka 
polskiego w sądach szlązkich i wyrugowanie niem­
czyzny z Białej, Żywca etc. — sfery nasze wpły­
wowe zwróciły baczniejszą uwagę na wadliwości 
naszego sądownictwa. Zanim nastąpi zmiana pro­
cedury i ogólna reorganizacja sądów, naglącą jest 
potrzeba lepszego i liczniejszym personalem obsa­
dzenia sądów galicyjskich w ogóle, a wadowickiego 
(kolegialnego) w szczególności, gdzie na razie 
przyjąćby należało normę minimalną sądu tar­
nowskiego, powiększoną o dwóch radców i odpo­
wiedni zastęp niższego personalu. Ew  — an.

Wiedeń d. 2. lipca.
(§.) Poturbowanie pijanych burszów w Chu­

chlowie (Kuchelbad), którzy, jak się teraz jasno 
okazuje, aroganckiem swem zachowaniem lud cze­
ski rozburzyli, stało się pożądanem dla centrali­
stycznej prasy zdarzeniem, gdyż w takowem zna­
lazła ona nowy materjał do „zaniepokojenia". 
Rozumie się samo przez się, że doniesienia z 
Pragi o tumultach, zamieszczane w wiedeńskich 
centralistycznych dziennikach, są nad miarę prze­
sadne i tendencyjnie podrobione. Jeśli takie „pre­
parowanie" samo przez się jest nieuczciwem, to 
zaiste krzyki i poduszczania z tego powoda prze­
ciw rządowi podnoszone, są wręcz nikczemne. 
Szowiniści centralistyczni przegrawszy sprawę 
w parlamencie i zdyskredytowawszy się nawet

gęsi, parę kur i kaczek, a Wałkowi obiecałem 
całą morgę zorać i dać mu ziarna na siew.

— Macocha wychodzi ze wsi? — spytała 
Anielka.

— Do Wróblewie, drugiej zaraz — jedna 
parafia, w Wróblewicach kościół.

— Teraz musisz być kontent, za dwa tygo­
dnie będziesz panem na dziesięciu morgach, 
masz trochę gotowizny i cóż ci więcej potrze­
ba? — odezwała się Anielka.

— Dużo mi jeszcze potrzeba — bardzo du­
żo — odpowiedział spuszczając oczy i rumie­
niąc się. Nareszcie zdecydował się pocałować 
raz jeszcze żonę w rękę i zamilkł.

— Cóż to takiego? . .
— A cóżby, tyło gwoli Zosi. _
— Wszak wiesz, ie  nie widzi.
— Radbym żeby ujrzała.
— I  nie boisz się, że jak cię zobaczy w su­

kmanie, to się odwróci od ciebie ? — mówiła 
z uśmiechem Anielka.

— Nie, już się nie boję — odpowiedział.
~  Porozumieliście sie ?
— Troszkę.
— Kocha cię ? — badała ciekawie kobiecina. 
~  Bogu dziękować!
— I chcesz żeby cię zobaczyła?
— Zeby świat, niebo, wodę, słońce i ludzi 

zobaczyła, to się i odemnie nie odwróci.
— A któż to wie?

— E j! nie odwróci; żebym był brzydki jak 
nieboskie stworzenie, to i tak się nie odwróci.

— Powiedziała ci to ?
— Mówiła — szepnął.
— I  chcesz koniecznie żeby przejrzała? — 

zapytałem ?
— Gorąco o to się modlę.
— Ha, to może, jeżeli tylko Bóg tak  chce

— zawyrokowałem.
W oczach chłopca zaświeciły łzy ; zaczął 

całować nas, wzruszony, po koLnach.
— Zlitujcie się państwo nad sierotą, zlituj­

cie się nad nami 1
Bardzo ją  kochasz ?

- -  Oddałbym za nią życie, świat, dziesięć 
morgów i całą chudobę — mówił ośmielony. — 
Tak jakoś chwyciła mnie za serce, że gdy jej 
nie widzę, okrutnie mi się cnie.

— A gdy Ją zobaczysz ? — przerwała
Anielka. . . . . .

— A gdy ją  ujrzę, tobym jnż cięgiem patrzał,
do skończenia świata. _

— I  chcesz się z nią ożenić ?
— A ino, jeszcze dziś!
— A ona?
— Zosia powiedziała m i: Mój Józefku, jnż 

ja  tam nie_ chcę być wielgą panią, ani karetą 
jeździć, ani w murowanym dworze siedzieć bez 
ciebie, a radabym w chacie za stołem, byle przy 
tobie.

— Dużą majwZehatę ?

— Dwie izby po obu stronach i komora. 
Komorę przerobię na trzecią izdebkę dia Zosi; 
otynkuję, omaluję i będzie jej tam jak u Pana 
Boga za piecem.

— A sąsiedzi ?
— Ktoby tam na sąsiadów zw ażał!
— A siostra ?... jest starsza od Zosi, zastę­

puje jej matkę... jak nie pozwoli ?
Chłopak ze wzruszenia miął krakuskę w 

rękach.
— Jak nie pozwoli, a Zosia usłucha siostry, 

to się wyprzedam i przystanę do żołnierzy.
— I  pojmiesz ją, chociaż nie przewidzi ?
— A cobym nie miał pojąć, tylko Zosia mó­

wi, że jak nie przewidzi, to nigdy się nie wyda.
I  znów chłopcu oczy zaszkliły się łzami.
— Zrobię co tylko w mej mocy, i jak Bóg 

przeznaczył, tak będzie.
~  Pewno że Bóg przeznaczył, bo inaczej 

przecieżby nie sprowadzał Zosi do Kobierzyna, 
ani pana doktora; tak mowi Zosia, i prawda.

— Jeżeli tak mówi Zosia i to ma być 
prawdą, zgoda. Staraj się, aby Zosia krzepiła 
się i czekaj cierpliwie.

Chłopiec cały w płomieniach całował n«.m 
kolana.

(C. d. n.)



przed swoimi, chwycili się teraz z najzacieklej- 
;-zą namiętnością zajść pragskich,i wręcz w naj­
zuchwalszy sposób podburzają ludność przeciw 
prawowitej władzy rządu, rycząc przytem chó­
ralnie: precz z ministerstwem hr. Taaffego !... 
Żydowska arogancja dosięga szczytu, a trzeba 
tylko tak toleranckich rządów jak obecne, ażeby 
pierwszemu lepszemu szrajbjingełesowi wolno by- 
lo w najnikczemniejszy sposób burzyć ludność i 
zakłócać spokój publiczny.

Szczególnie we Wiedniu, gdzie publiczność 
jest tak dobroduszną i łatwowierną .wobec nie­
cnych kłamstw, szerzonych przez czcigodne or­
gana prasy centralistycznej, szkodliwem okazać 
się musi podobne systematyczne rozdrażnianie 
ludu. To też pod wpływem karygodnego brużdże­
nia centralistów uchwaliła wczoraj Rada gminna 
miasta Wiednia dwie rezolucje, w których wprost 
zwala za zajście praskie winę na rząd, i nadto 
w nikczemnych wyrazach obraża cały naród cze­
ski. Szczególnie rezolucja, wniesiona ze strony 
skrajnej lewicy Rady miejskiej, stanowi tego ro­
dzaju curiosum, z pewnością Radzie miejskiej, 
która ją uchwaliła, bynajmniej zaszczytu nieprzy- 
noszące. Dzienniki poranne, które tę rezolucję 
umieściły, zostały przez prokuratorję państwa 
skonfiskowane, a mianowicie: Neue f r d e  P resse , 
W iener Allg. Zcitung, Deutsche Zeitung, Tagblatt, 
Aiorgenpost i Yaterland.

Ciekawą nader jest' rzeczą, jakie stanowisko 
rząd zajmie wobec wiedeńskiej Rady gminnej? 
czy zdobędzie się na niezbędną w podobnym ra­
zie energię ? Innego wyjścia jak rozwiązanie 
Rady miejskiej niema, chociaż rząd musi mieć 
na uwadze, że przy zaciekłej agitacji pi asy, po­
nowny wybór prawie wszystkich członków roz­
wiązanej Rady jest bardzo prawdopodobny. Je  ̂
dnak i na to może rząd znaleźć środki, jeśli tyl­
ko energicznie weźmie się do rzeczy. Prasa cen­
tralistyczna widocznie życzy sobie rozwiązania 
Rady miejskiej, gdyż spodziewa się ona odnieść 
zwycięztwo przy wyborach, a nadto cała akcja 
przedwyborcza mogłaby przez nią być wyzyska­
ną w kierunku anti-ministerjalnym. Z tego po­
wodu powinien rząd zanim się na krok stanow­
czy zdecyduje, dobrze obrachować z siłami i u- 
żyć całego swego wpływu, ażeby zamiast poraż­
ki centralistów nie ułatwić im owszem zwy­
cięstwa.

Już to w ogóle, ieśli obecny gabinet wobec 
bezwzględnej i w środkach nieprzebierającej o- 
pozycji chce się utrzymać przy życiu, musi prze- 
dewszystkiem porzucić mrzonkę .stania ponad 
stronnictwami1*, zdobyć się na energię i co naj­
ważniejsza usunąć zaciekłych wrogów minister­
stwa i obecnego systemu z posad urzędowych, 
którzy podobnie jak Izba panów z swą większością 
centralistyczną hamują wszelką czynność Izby 
poselskiej, uniemoiebniają po prostu — rządze­
nie ministerstwu.

W końcu, chociaż to może jest zupełnie zby- 
tecznem, mogę was z najlepszego źródła zape­
wnić, iż wszystkie przez centralistyczne dzien­
niki roznoszone „wersje" o przesileniu ministe- 
rjalnem są prostym z ich strony wymysłem. Po­
głoski tego rodzaju systematycznie rozsiewane 
przestają niepokoić, gdyż są śmieszne i zarazem 
nudne, którym już nawet najłatwowierniejszy 
g i  m p e l  nie wierzy.

Konstantynopol d. 28. czerwca.
Proces zabójców sułtana Abdul-Azisa na­

znaczony urzędownie na 25. b. m., sobotę, roz­
poczęty w tym dniu nie został. Różne powody 
przypisują tej zwłoce; zdaje się jednak, że bez­
imienne listy nie pomału do tego się przyłożyły, 
tak dalece, że suitan kazał sobie przedłożyć akt 
oskarżenia i miał uznać, że oskarżyciel publiczny 
zbyt srogich kar się domaga. Aby w mniema­
niu tem swojem gruntowniej się utwierdzić, cały 
skiad sądu kryminalnego wezwano do Jeldiz- 
Kiosku, i tam, w obecności tych sędziów, obwi­
nionych na nowo badano. Ale publiczność mało 
co albo i wcale o tem niewiedziała, bo chociażby 
dziennikarze jakie takie dane powzięli, ogłaszać 
ich nie mogli, mając najsurowiej nakazanem przed­
miotu tego w łamach swych nie poruszać, a 
rozkaz ten tak dalece wykonany został, że gdy 
dziennik angielsko-francuski, organ półurzędowy 
ambasady brytańskiej, poważył się uczynić 
wzmiankę o ukończonej instrukcji, skasowaniu 
uległ. W braku przeto wszelkich pewników, 
publiczność sądziła, że rozprawy w sobotę się 
zaczną. Od rana zatem samego można było wi­
dzieć masy ciągnących z Stambułu Turków , 
między którymi znaczna liczba turbanów białych 
i zielonych ukazywała się. Podobne tłumy dą­
żyły z pobrzeża europejskiego Bosforu, pomimo, 
iż w bilety wejścia zaopatrzone nie był] doznały 
jednak zupełnego zawodu, bo okolice Jeldiz-Ki- 
osku militarnie obsadzono, a dosyć silne pikiety 
nawet na ulice Besziktaszu i Tophany rzucono. 
Zresztą zawracano nadciągających zawiadamia­
jąc ich o odłożonym terminie, i starano się ich 
przekonać, że wszelkie zbiegowisko ludowe na 
przedłużenie tylko procesu wpłynie.

Czy te przyjacielskie upomnienia, czy rojące 
się wojskiem okolice Jeldiz-Kioskn, lnb nareszcie 
inne nieznane mi powody spraw iły , że w dniu 
wczorajszym, mało stosunkowo do soboty, znaj­
dowało się osób w bliższych okolicach cesarskiego 
pałacu. Zatrzym any przez jednego z moich zna­
jomych po za obrębem monarszych murów prze­
bywającego, nie mogłem być przytomnym zaga­
jeniu posiedzeń sądu, które aktem oskarżenia 
otworzono, któregobym zapewne dobrze nie zro­
zumiał, a którego wnioski mogą być silnie przez 
obronę osłabione. W  przyszłym zatem moim li­
ście, w obszerniejsze pod tym względem szcze­
góły wejść będę w stanie.

W  każdym razie, m ogę was zapewnić, że 
proces ten szczególną zwraca uwagę tak  Euro 
pejczyków jak i muzułmanów.

Po zniesieniu poczty miejskiej z powodów 
wymienionych w poprzedniej mej korespondencji. 
Porta osądziła za rzecz użyteczną poruszyć kwe­
stie zamknięcia poczt cudzoziemskich i w tym 
przedmiocie przesłała stosowną notę ambasado­
rom. Na odpowiedź długo nie czekała. Wszyst­
kie interesowane strony przywodzą, w niej, 
nie zaprzeczając zresztą słuszności zasady, 
brak rękojmi w regularnem funkcjonowaniu po­
czty ottomańskiej *), a delikatnie zapytują, dla 
czego najwyżsi pocztowi urzędnicy, za kradzież 
pod sąd oddani, nietylko sądzeni i karani nie by­
li, lecz co więcej, do posad swych przywróceni 
zostali. Obiecuje wprawdzie Porta zaprowadzić 
w tej gałęzi służby publicznej niezbędnie potrze­
bny porządek i uczciwość, lecz aby to nastąpić 
mogło, powinnaby naprzód wygnać wszystkich 
prawie urzędników i wyrzec się raz na zawsze 
systemu nepotyzmu, który protegowanym zape­
wnia bezkarne popełnianie jawnych a krzyczą­
cych nadużyć. Noty ambasadorów uchylając do­

*) Wszystkie zarzuty przez Europę pod tym 
względem uczynione, są najzupełniej uzasadnione.
I tak n. p. list nadeszły tn 16. b. m. został
dopiero adresantowi w d. 22 . b. m. doręczony.

maganie się Porty, wzmiankują zarazem, że po­
selstwa odniosły się w tym przedmiocie do swych 
gabinetów. Mamy tu poczty: austrjacką (wzoro­
wo prowadzoną) francuską, angielską, niemiecką, 
moskiewską, grecką i egipską, i zapewne, żeby 
Porta raz porządek w administrację swą wpro­
wadziła, za zwinięciem poczt cudzoziemskich, mo­
głaby znacznie dochody swe powiększyć; nieste­
ty ! są to pia desideria, i tylko wtenczas nastą­
piłoby, gdyby zamiast urzęduików na Wschodzie 
urodzonych — bez względu na wyznanie — za­
stąpiła ich czystej krwi Europejczykami. Tu jak 
w Moskwie, despotyzm jednostajne wyrodzit 
skutki... tu jak tam rozkład państwa prawidło­
wym postępuje krokiem.

O prawdzie zdania tego tak dalece wszyscy 
są przekonani, że nawet oględna a zależna la 
Turguie, zwyczajnie tylko kadzidła paląca dla 
wszech i każdego z osobna biurokraty, lubo nie 
dosyć śmiało, ale w każdym razie loicznie, w 
tych dniach w jednym z swych artykułów o za­
mierzonych reformach, wypowiada jawnie, że do­
póki urzędnik nie będzie płatny przyzwoicie i 
regularnie, a los jego od kaprysu zwierzchników 
zabezpieczonym nie zostanie, wszelkie reformy 
pozostaną literą martwą, a kraj z upadku mo­
ralnego nigdy nie powstanie.

Cokolwiekbądź przynajmniej mowa o refor­
mach weszła na porządek dzienny, a chęć uło­
żenia się z wierzycielami, dla zyskania nowego 
kredytu, stała się myślą przewodnią gabinetu tu­
reckiego. Pan Lang (Anglik) dyrektor wydziału 
sześciu źródeł dochodów niestałych, wysłany zo­
stał do Karlsbadu, w celu bezpośredniego ukła­
dania się z delegatami posiadaczy papierów otto- 
mańskich, a o zawarcie ostatecznej umowy dla 
połączenia z kolejami żelaznemi europejskiemi, 
pilnie się starają. Nie wchodzę, czy przy zwy­
kłej tureckiego rządu ospałości, podejrzliwości i 
niepewnej dobrej wierze, sprawy te, żywotne dla 
narodu całego, rychło się załatw ią; zaznaczam 
tylko fakt budzenia się wiedzy, że dobrobyt o- 
gólny jest podstawą zamożności skarbu publi­
cznego, którego nędza nad wyraz, mimo suro­
wości fiskusa, zasilać dostatecznie nie jest w 
stanie.

Przy takim zwrocie ku lepszemu, iskrzą się 
jednakże na widnokręgu dwie sprawy, nowe kło­
poty sprowadzić mogące. Zajęcie Tunisu przez 
Francuzów, spowodowało Portę do wysyłki wojsk 
do Tripolis. Oprócz załogi, jaka tam poprzednio 
się znajdowała, dotąd 16 000 żołnierza tam wy­
prawiono, a dalsze transporta nie ustają. Zwię­
kszanie to sił zbrojnych muzułmańskich w Afry­
ce, ożywia nadzieje powstańców algierskich i 
może znagli rzeczpospolitę do naśladowania bie­
dnej Moskwy, zagrożonej bezustanuie przez ro­
zbójników azjatyckich, i zmuszonej coraz nowe 
czynić podboje. Turcy żywią podobną"obawę co 
do Tripolis, i reiencji tej gotowi są bronić z że­
lazem w ręku. — Drugą sprawą nierównie wię­
cej piekącą, jest bułgarska, w której jakkolwiek 
pierwotne zapatrywania tureckie uległy pe­
wnym, radykalnym zmianom, w każdym razie 
domaganie się obsadzenia Bałkanów wcale nie
ustało, lecz owszem coraz bardziej natarczy- 
wszem się staje.

Zmiana w zapatrywaniu się jest, że z po 
czątku zamierzano pobudzić muzułmanów bułgar­
skich do opozycji, — dziś zaś przeciwnie, sze­
pnięto im, aby w obronie konstytucji nie wystę­
powali, i tym sposobem przyczynili się do za­

prowadzenia systemu despotycznego, mającego 
przekonać Bułgarów, o ile zyskali na opiece bia­
łego cara. Jest to szczebel tak wysokiej dyplo­
macji, że pospolitemu śmiertelnikowi oceniać go 
nie wolno. Zresztą sprawa ta wkrótce się roz­
strzygnie, i o ile się zdaje, zgodnie z wolą księ­
cia, bo teroryzm przeraża jednych, a pieniądz i 
obietnice zyskują ianych. Prezydent Zgromadze­
nia narodowego, co wydał był odezwę do narodu, 
wzywającą go do obrony praw swoich, ogłasza­
ny jest za warjata, trzech deputowanych liberal­
nych zamordowano na ulicach Sofii, a więzienia 
są pełne obywateli, nad którymi oficerowie mo­
skiewscy, w służbie bułgarskiej będący, bezmyśl­
nie a okrutnie się znęcają. Stan ten rzeczy wy­
wołuje w Rumelii wschodniej coraz gwałtowniej­
sze oddziaływanie, zgromadzenia ludowe mnożą 
się z dniem każdym, a każde z nich popiera re 
zolucję oporu despotycznym zachciankom. Rosną­
ce to wzburzenie umysłów spowodowało bawią­
cego tu od kilku tygodni Aleko baszę do odstą- 
fienia zamiaru pozyskania urlopu. Wyjechał on 
ztąd do Filippopolu w przeszłą niedzielę.

P . Rassam, zajmujący się poszukiwaniem 
starożytności, odkrył w okolicach Irak  o 75 ki­
lometrów od Bagdadu ruiny miasta babylońskie- 
go. Obszerny opis, nadesłany przez niego do am­
basady angielskiej, zawiera ciekawe szczegóły i 
żywi nadzieję, że dalsze wykopaliska rzucą no­
we światło na wiekami zaciemnioną przeszłość.

P. Montholon, sprawujący interesa francuskie, 
miewa częste a długie narady z patrjarchą ar­
meńskim, i być może, skutecznie się przyłoży do 
pojednania kościoła wschodniego z Stolicą apo 
stolską. Byłby to cios nie mały dla prawosła 
wnego cara.

Konstantynopol d. 28. czerwca. 
Ostatnie wiadomości; godzina 12 w południe. 

Od dwóch godzin szereg telegramów, zrozumia­
łych tylko dla wtajemniczonych, przybywa tu 
nieustannie z Arty, Laryssy i Yolo. Z Arty o- 
świadczają Albańczycy, że tylko popioły zosta­
wią Grekom; z Laryssy i Yolo Kuco-Vlachy, że 
się bić będą. Nadeszłe do poselstwa greckiego 
(o godz. 11) telegramy opiewają, że wojska grec­
kie nie posuną się naprzód tylko poprzedzane

Srzez wszystkich delegatów europejskich. O go- 
zinie w pół do jedenastej pewna liczba człon­

ków deputacyj albańskiej i Kuco-Vlachskiej sta­
wiła się w redakcji Journal d’ Orient (antigrec- 
ki, a prawie panslawistyczny), dziękując główne­
mu redaktorowi za stałe bronienie ich narodo­
wości, a dodając, że przyszedł czas zamienić sło­
wa na czyny. Przed odpłynięciem parowca nie 
miałbym już czasu zebrać wiadomości, jakie Tur­
cy otrzymali w tym przedmiocie telegramy.

Z północnej Albanii nielepsze wieści. Górale 
zaczynają robić wycieczki na płaszczyzny. Zdaje 
się, że porozumienie między północnymi a po­
łudniowymi oparte jest na zimno obmyślonym 
planie.

mimo obowiązującej ustawy nie mógł być wyko­
nany, ponieważ istniejące w mieście szkoły nie 
wystarczają na pomieszczenie wszystkich dzieci 
w wieku obowiązującym uczęszczać do szkoły. 
Rada szkolna krajowa stosuje przymus szkolny 
z surowością po gminach wiejskich, we Lwowie 
zaś nie jest on wcale wykonywany. Na usunię­
cie tej jaskrawej sprzeczności powinno uderzać 
całe obywatelstwo, dbałe o oświatę, której nie­
dostatek jest przyczyną nędzy materjalnej. A je ­
żeli dziś nawet na zgromadzeniach publicznych 
mogą się bez skarcenia odzywać sporadyczne 
głosy: „nie potrzeba szkół", to głosy takie 
są najlepszym dowodem, jak dalece i nagląco 
właśnie „szkół potrzeba." Na krajowej Radzie 
szkolnej cięży obowiązek wezwać gminę katego­
rycznie do bezwzględnego wykonania przymusu 
szkolnego, a dalsze konsekwencje są całkiem na­
turalne : Gmina musi przystąpić do bezzwłoczne­
go uzupełnienia liczby szkół ludowych, a w ta­
kim razie zmniejszy się także i ta  dziwna liczba 
ostatniego spisu ludności, która wykazuje, że we 
Lwowie iest jeszcze 7.323 mieszkańców, mówią­
cych po niemiecku."

I rzeczywiście, w stolicy kraju, gdzie o- 
świata powinnaby przodować, widzimy tu ten 
sam fataluy opór w przeprowadzeniu zupełnej i 
należytej organizacji szkól ludowych, co i na 
prowincji. Wiemy, że tutejsza Rada szkolna o- 
kręgowa starała się nieraz temu zaradzić i 
zwolna postawić szkoły na takiem stanowisku, 
na jakiem być powinne i do czego ustawa także 
gminę lwowską obowiązuje. Najlepsze chęci 
spełzły na niczem, gdy sprawa oparła się o 
Radę miejską, która na wszelkie żądania, ku 
podniesieniu szkolnictwa' dążące, odpowiadała i 
odpowiada: „Niema funduszów.’ Sprawa ta
wlecze się już od lat kilku i nie może wziąć le­
pszego obrotu, skoro nawet sam magistrat nie 
tylko że jej nie popiera, ale nawet wprost od­
rzuca wnioski i przedłożenia miejskiej Rady 
szkolnej okręgowej. Ubogie gminy, niemające 
nawet na tyle dochodu rocznego, aby opędzić 
najniezbędniejsze swoje wydatki bieżące, zacią­
gają pożyczki, opodatkowując siebie na cały 
szereg lat, chcąc wystówić szkołę, a obywatele 
stolicy kraju pozwalają na to, aby ich dziatwa 
dusiła się w zadusznych izbach i nabawiała się 
choroby lub kalectwa często może nawet na całe 
życie. „Niema funduszów1 na wystawienie albo 
rozszerzenie szkoły, a czyż to nie jest marno­
waniem żywego kapitału, jeżeli po 80 i więcej 
dzieci ciśnie się w jednej izbie na klasę z ko­
nieczności przebudowanej, na cel ten niestoso­
wnej i pod hygienicznym względem jak najgor­
szej? Czyż na zdrowiu i postępie w naukach 
żadnemu już ojcu nie zależy, jeżeli swe dziecko 
posyła do szkoły?

Według przybliżonego sprawozdania Rady 
szkolnej okręgowej z października zeszłego roku, 
mamy we Lwowie jeszcze najmniej 2.779 dzieci, 
niekorzystających z nauki szkolnej, a mimo to 
szkoły są przepełnione, o  przymusie szkolnym 
ani myśleć, bo gdzieżby dziatwę tę podziano ? 
Stosunek szkolnictwa, jaki był przed organiza­
cją szkół ludowych i stanem teraźniejszym, oka­
zuje się, zapewne i we Lwowie w lepszem świe­
tle, atoli połowiczna organizacja i łatanina w 
szkołach lwowskich praktykowana, nie podniesie 
wcale jeszcze oświaty tej warstwy, o którą naj­
bardziej nam idzie, a która stanowi rdzeń każ­
dej ludności miejskiej, i od której cała dalsza 
przyszłość i rozwój miasta zależy. Nauka uzu­
pełniająca, czyli jak ją  nazwano niedzielna, nie 
bez znaczenia dla kraju, a tak doniosła w życiu 
późniejszem dła tych, których wykształcenie na 
szkole ludowej się kończy, przedstawia się we 
Lwowie o wiele gorzej, aniżeli na prowincji. U- 
częszczająca na nią raz w tygodniu, jak najuie- 
regularniej, młodzież przeważnie rzemieślnicza, 
nie umie nieraz z początku nawet pisać i czy­
tać Cóż za rzemieślnik i obywatel stolicy będzie 
z niego później, jeżeli on z tej od biedy i przy­
musowej potem nauki niedzielnej zaledwie nie­
zgrabnie podpisać się nauczy? Jest to także 
fakt zbyt jaskrawy, niedający się zaprzeczyć, a 
jest on wynikiem tego, że we Lwowie nie ma 
przymusu szkolnego. Ci, którzy dla rozwoju lu­
dowych szkół tutejszych tak są nieprzychylni, 
niech tylko wglądną w stosunki szkolnictwa w 
Niemczech, niech dowiedzą się o historji rozwo­
ju szkół tamtejszych, a przekonać się będą mo­
gli, od ilu to lat usiłowania w tym celu były 
tam podjęte i z konsekwencją przeprowadzane, 
a dziwić się nie będzie, że przemysł, handel, rol­
nictwo i dobrobyt o tyle wyżej stoi od naszego, 
o ile tamtejsze szkoły ludowe wszelkiej katego- 
rji od szkół ludowych naszych. Wydatków na 
szkoły żaden kraj jeszcze nie żałował; nawet 
dług na podźwignięcie szkół zaciąguięty stokro­
tnie się wróci. Narzekamy na nędzę i biedę, a 
usunąć je możemy, nie szczędząc grosza na szko­
ły. Wprawdzie jednym zamachem biedzie tej nie 
zaradzimy, i nieraz da się ona nam jeszcze we 
znaki, ale idąc tą  drogą, bądźmy pewni, że kie­
dyś lepiej będzie, bo w takim razie oglądamy 
się także na przyszłość i pracujemy dla dobra 
kraju, społeczeństwa i ojczyzny. Tem widmem: 
„nie ma funduszów", nikt, ktokolwiek w Radzie 
miejskiej ma poczucie obywatelstwa, straszyć nie 
powinien, skoro idzie o spełnienie tak ważnego 
zadania. Żywimy więe- niepłonną nadzieję, że 
chociaż pewna reakcja przeciw dalszym wydat­
kom na szkoły w naszej reprezentacji miejskiej 
się objawiła była, wierzymy jednak także, że ob­
jaw ten był tylko chwilowy i przemijający i w 
przyszłości więcej się nie okaże.

średnictwa, przyezem wymięuić należy ilość osób, 
które wspólnie umieszczone być mogą.

Również pożądanem jest aby członkowie, któ­
rzy zamierzaj'ą wziąć udział w wspólnej kolacji 
trzeciego dnia Zjazdn, zawiadomili o tym zamiarze 
wydział gospodarczy lnb osoby, od których karty 
legitymacyjne odbierają. Wysokość wkładki za ko­
lację później będzie oznaczona.

Dyrekcja kolei Północnej cesarza Ferdynanda 
zniżyła cenę jazdy na swojej kolei o 33 °/0 zwykłej 
taryfy, dla członków Zjazdn, którzy odpowiedniemi 
kartami się wykażą. Karty te kolejowe wysyłać 
będzie podskarbi Zjazdn dr. Wierzbicki wraz z 
kartą legitymacyjną tym członkom, którym koleją 
Północną do Krakowa przyjeżdżać wypadnie. Inne 
dyrekcje kolei nie odpowiedziały dotąd na wniesione 
podania o zniżenie ceny jazdy.

Jak już donleślimy w czasie Zjazdn wychodzić 
będzie „Dziennik III Zjazdn lekarzy 1 przyrodui- 
ków polskich11.

Stosunek szkół ludowych
do ogłoszonage spisu ludności we Lwowie.

Z ogłoszonego spisu ludności miasta Lwowa, 
dowiedzieliśmy się, że w stolicy kraju jest 28.128 
mieszkańców, uie umiejących ani czytać ani pi­
sać. Liczba ta  obejmuje przeszło czwartą część 
ludności i to przeważnie chrześciańskiej Gazeta 
Narodowa podjęła tę sprawę, również Dziennik 
Polski, podając ten wykaz w wstępnym artykule 
z dnia 22. czerwca, tak się o tem w yraża: „Wo- 
bee tej liczby staje przed Radą miejską w całej 
grozie sprawa przymusu szkolnego, który dotąd

Zjazd III lekarzy i przyrodników 
polskich w Krakowie-

Wydział gospodarczy uchwalił następujący pro­
gram Zjazdu.

Środa 20. lipca 1881 : Wieczorem zgromadzę 
nie się towarzyskie w ogrodzie strzeleckim celem 
wzajemnego zapoznania się.

Czwartek 21. lipca: O godzinie lOtej otwarcie 
Zjazdn i pierwsze posiedzenie pnbliczne w sali ra ­
tuszowej. O godzinie 3ej otwarcie wystawy przy- 
rodniczo-lekarskiej. O godzinie 4 tej posiedzenia sek­
cyjne. Wieczorem teatr.

Piątek 22 . lipca: O 9tej rano posiedzenia sek­
cyjne. Popołudniu wyjazd do salin w Wieliczce.

Sobota 23. lipca: Rano zwiedzanie szpitali i 
zbiorów naukowych. O godzinie 12tej drugie publi­
czne posiedzenie w sali ratuszowej. O godzinie 4e, 
posiedzenie sekcyjne. Wieczorem wspólna kolacja.

Niedziela 24. lipca: Przed południem zwiedza' 
nie osobliwości miasta. Po południu wycieczka 
wspólna w okolice Krakowa.

Poniedziałek 25. lipca: Rano o godz. 9tej po 
siedzenia sekcyjne. Po południn o 5tej trzecie po­
siedzenie pnbliczne i zamknięcie Zjazdn.

Komisja kwaterunkowa z członków wydziału 
gospodarczego wydzielona robi skrzętne starania 
aby kolegom przybywającym na Zjazd wyszukać 
mieszkania, o które w Krakowie w lecie nie łatwo 
bądź bezpłatnie bądź za jak najmniejszą opłatą 
Komisja ta prosi o wczesne zgłaszanie się człon 
ków i uczestników pragnących korzystać z jej po

H a  m m  i M cm .
Dnia 4. lipca.

* Term om etr wskazuje dziś 25° ciepła przy 
bardzo pięknej pogodzie.

* Toatr. P. Pauli, który debiutował na naszej 
scenie w „Marcie" Flottowa, wyjechał do Drezna, 
aby pobierać nankę śpiewu u sławnego maestra 
Lampertiego.

* Wycieczki, zapowiedziane na dzień wczoraj­
szy, miaowicie festyn na dochód stowarzyszeń aka­
demickich w ogrodzie Kisielki i wycieczka Stowa­
rzyszenia „Gwiazda" do lasku Krzywczyckiego, nie 
przyszły do skutku z obawy deszczn. Około godz 
12ej zaczął padać deszcz rzęsisty, który wkrótce 
ustał, przez kilka jednak godzin chmury pokrywa­
ły niebo i groziły ulewą. Popotndnin wypogodziło 
się znowu, ale trndno jnź było rozpoczynać odwo­
łane zabawy, które sądząc po licznej pnbliczności 
używającej przechadzki, byłyby się wybornie uda­
ły. Kiedy n nas skończyło się tylko na odwołaniu 
zabaw, w okolicy padał grad gęsty i zrządził zna­
czne szkody, szczególnie w okolicy Lubienia. Z Bir­
czy donoszą nam, że dnia 2. bm. było tam ober­
wanie cłimnry, w skutek czego rzeczka Stupnica 
wystąpiła z brzegów do niesłychanej dotychczas 
wysokości i zrządziła znaczne szkody, zalewając i 
zamulając ogrody warzywne, łąki itd. W Bachowie, 
gdzie właśnie Stnpnica wpada do Sann, z powodu 
wylewu tego ostaniego zostały zniszczone pola z 
nader obiecującym na ten rok plonem. Taką niespo­
dzianką zakończył się w tej okolicy nbiegły tydzień. 
Zboża są przygniecione do ziemi, jakby po nich 
walec przeciągnięto, kartofle gnić zaczynają, a wszy­
stkie warzywa przedstawiają widok opłakany. Dzi­
siaj mamy ogromny npał i znown deszczn spodzie­
wać się należy.

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pol­
skich im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 5. 
r. b., o godzinie 6. wieczorem w uniwersytecie w 
sali XV. (2. piętro). Porządek dzienny: 1. J  
Ochorowicz : O śnie magnetycznym, z doświadcze­
niami. 2. Fr. Kamieński: Nowsze spostrzeżenia 
nad Bakterjami. 3, Drobne komunikacje naukowe.

* Wykład habilitacyjny p. Augusta Witkow­
skiego odbędzie się dnia 7. lipca rb., o godzinie 12. 
w południe, w sali fizyki szkoły politechnicznej 
Prelegent mówić będzie: „O systemie miar używa­
nych w nance o elektryczności."

* W zakładzie głuchoniemych we Lwowie, od­
będzie się 9. lipca b. r. w godzinach przedpołu­
dniowych, popis roczny nczniOw i nczennic, na k tóry
się szanownych rodziców i opiekunów kształcącej 
się vr zakładzie młodzieży, tudzież wszystkie inte- 
esowane P. T. osoby najuprzejmiej zaprasza.

* P. W ładysław  Żeleński, jeden z najbardziej 
ntalentowauych naszych kompozytorów, przeniósł 
się na stały pobyt z Warszawy do Krakowa. Po­
zwolimy sobie przypomnieć p. Żeleńskiemu, że z 
Krakowa do Lwowa tylko dziesięć godzin jazdy a 
przybycie jego przez wszystkich miłośników sztuki 
est bardzo pożądanem.

F a łs zyw y nihilista- Dnia 29. z. m. w ho­
telu wiedeńskim pod „Prządką* przyaresztowano 
indywidnum, które pod maską nihilisty dopuszczało 
się rozmaitych oszustw. Zowie się Mieczysław Łu­
cjan Lemke alias Lamkowski, lat 31, rodem z 
Chełma w Prusach Zachodnich. Przed kilku mie­
siącami pojawił się w Wiedniu jako „dr. Kornfeld 
moskiewski lekarz pułkowy' i pod pozorem, jakoby 
mnsiał nciekać z Charkowa ścigany za machinacje 
nihilistyczne, wyłndził w rozmaitych kawiarniach i 
handlach znaczne kwoty. Starał się także listo­
wnie u wysokich osobistości wyłudzić pieniądze 
Sprawdzono, że Lamkowski w r. 1873 podczas wy­
stawy sprzeniewierzył mieszkającemu podówczas w 
Hotelu Hollera obywatelowi Kosińskiemu z Poznań­
skiego kwotę 50 talarów. Ostatniemi dniami usiło­
wał innemu obywatelowi z Poznańskiego wyłudzić 
1000 marek. Lamkowskiego oddano sądowi kar­
nemu we Wiednin.

Henryk Vieuxtemp8, zmarły w tych czasach 
słynny skrzypek, był teściem znanego w Paryżu 
rodaka naszego, dr. med. Langowskiego, który lat 
temu parę założył w Algerji nad morzem stację 
klimatyczną ; tam to n swego zięcia znakomity ar- 
tysta życie zakończył.

* Dla W. 10. (wyjątkowej nędzy) złożono w han- 
dlu J. Drexlera i Synów : Wni Ignacy Fried 2 zł., 
J. D. z Niemirowa 2 zł., N. N. 2 zł., Ludwik Do- 
lański z Wojutycz 5 zł., N. N. 1 zł., J .  K. 2 zł.} 
N. N. 40 c t . ; Wne pani H. M. 5 zł., Seweryna
Kłnsik z Zaleszczyk 5 zł., Głowacka gotową sn„ 
knię. Razem 24 zł. 40 c t., co z poprzednią kwotą 
czyni ogólną składkę 79 zł. 30 ct., jedną gotową
suknię i półimperjał. Niniejszem sprawozdaniem dal­
szą składkę sie zamyka z aerdecznem podziękowa­
niem w imieniu obdarzonej rodziny, j  Drexler.

*  W iadomości policyjna z dnia 3g0 b. m<:
Ewa Z a ją czk o w sk a  prostytutka, niskiego wzrostu, 
dobrej tuszy i pełneJ warzy, blondynka, po doko­
nanej kradzieży pereł wart. około 1500 zł. i go­
tówki 300 w n U m k n ę ł a  w niewiado­
mym kierunku. Skradziono pani F. S. ze stry­
chu domu 1. 8 u*- Szkarpowa bieliznę znaczoną li­
terami F. S. Panu J. o. ul. Wekslarska pie­
rzynę, poduszkę i surdut. — Słndze J . G, z kn- 
chni 1. 41 ul. Halicka czarną suknię wart. 22 zł.

Straż poi. aresztowała Marcina Biegańskiego 
za podtjrzftD0> posiadanie 3 serwetek znaczonych li­
terami K. S. i Ł. S., 30 cygar knba, 19 wirginia, 
6 koszul i kwoty l i  a Władysława Pajgerta 
z powodu sprzeniewierzenia dnia wczorajszego na 
szkodę swego chlebodawcy kwoty 40 zł., z której 
tylko 15 zł. przy ujętym znaleziono.

** *
—  °/„ Żółkiew, 30. czerwca. Dziś odbył się 

zjazd nanczycieli ludowych celem wybrania delega­
tów na mającą się odbyć we Lwowie z końcem mie­
siąca sierpnia b. r. konferencję krajową. Głosowało 
41 nanczycieli. Wybrani zostali absolutną głosów 
większością pp. Franciszek Ligęza, nauczyciel przy 
4-klasowej szkole chłopców w Żółkwi i Jan Adam­

czyk, nauczyciel kierujący 4-klasowej szkoły w R a­
wie ruskiej. Przy tej sposobności odbył się także 
wybór reprezentanta stann nauczycielskiego z poli­
tycznego powiatu żółkiewskiego do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej żółkiewskiej w miejsce po ks. 
Jacku Biernacie opróżnione. Wybranym został przez 
aklamację ks. Bronisław Biernat, przeor konwentu 
dominikańskiego i kierownik szkoły chłopców w 
Żółkwi. Wyborom przewodniczył inspektor szkół 
okręgowy p. Filip Siarkiewicz. Zebranych nauczy­
cieli podejmował konwent z całą gościnnością i 
nprzejmością.

— Jarosław  29. czerwca. (Sprawy gminne.) 
Dopóki cmentarz łaciński pozostawał u nas pod bez 
pośrednim nadzorem urzędn parafialnego, tak długo 
panował przynajmniej porządek; dzisiaj, pod za­
rządem świetnego magistratu, znajduje się w opła­
kanym stanie. Jeszcze przed dwoma laty oddał 
Wydział krajowy cmentarz tntejszej zwierzchności 
gminnej pod bezpośredni nadzór z poleceniem unor­
mowania opłat od kopania grobów i wyznaczania 
miejsc. Rada gminna poleciła wprawdzie trzem 
panom radnym zbadanie całej sprawy i postawienie 
odpowiednich wniosków, ale do tej pory panowie ci 
nie uważali za stosowne zająć się tem, w skutek 
czego, gdy trzeba opłacić taksę lnb wyznaczyć 
miejsce na grób, wysyła świetny magistrat intere­
sowanych od Anasza do Kajfasza i kończy się na 
tem, że sobie kopią groby gdzie im się spodoba, 
nie dbając zupełnie o zachowanie koniecznego po­
rządku. Przypatrzmy się teraz cmentarzowi, w ja ­
kim się dzisiaj znajduje stanie: nieogrodzony, za­
rośnięty trawą, służy za miejsce do przechadzki 
dla krów, koni i garnizonu dragonów ze swojemi 
holkami; dlatego nikt nie chodzi odwiedzać zmar­
łych, aby nie narazić się na jaką nieprzyjemność. 
Samo miejsce zajęte pod cmentarz dzisiaj okazuje 
się bardzo małe i należałoby w krótkim czasie po­
starać się o rozszerzenie go przez zakupienie są­
siednich grnntów.

Spodziewamy się, że świetny magistrat weźmie 
sobie do serca nasze uwagi i przynajmniej zanrgoje 
panów radnych, aby swoje wnioski jak nąjrychlej 
pełnej radzie przedłożyli, tym sposobem przyjdziemy 
prędzej do jakiegoś ładu.

—  Handel trupami ludzkiemi w Ameryce. Nie­
dawno toczył - się w Baltimore proces niejakiego 
Jensena oskarżonego o handel wykradanemi z gro­
bów zwłokami. Jensen został uwolniony, ponie­
waż udowodnił.,., iż w inny sposób nie można do­
starczyć p i ę k n y c h  e g z e m l a r z y d l a  stuków 
anatomicznych. — Rozprawa skonstatowała, że han­
del trupami odbywa się wedle wszelkich form ku­
pieckich tak samo jak handel innemi towarami. 
Fakultety medyczne zamawiają p i ę k n e  o k a z y  
listownie u złodziei trupów — ci zaś wysełają to­
war w jesieni lub w zimie, licząc za piękny okaz 
do.,. 50 fnntów szterlingów (560 z ł) .

—  „Nana“ powieść E. Zoli w tłómaczenin nie- 
mieckiem została skonfiskowaną przez prokuratorję 
berlińską.

— PoskramiaCZ. Wynalazca poskramiacza, o 
którego próbach w Wiedniu donosiliśmy w swoim 
czasie, ogłasza co następuje : „Na zapytanie moje 
wystosowane do ministerstwa spraw wewnętrznych, 
otrzymałem dziś odpowiedź, że próba moja o zasto­
sowanie poskramiacza w odpowiednich celach, odmo­
wnie i z bardzo niekorzystną opinią załatwioną 
została*. Nie pozostaje wynalazcy teraz nic innego 
jak odprzedać tajemnicę swego fabrykatu rzezimie­
szkom. Z pewnością dobrze zapłacą....

— Dzieci Hittlera, zabójcy br. Sothena uzy­
skały opiekuna przez sąd mianowanego w osobie 
dworskiego dentysty dr. Berghammera.

— Filozofia mahometanina. Ambasador turecki
w Paryżu Mustafa-Ben-lsmaoil, zwiedzając blldo- 
wę kościoła Sacrć-Coenr na Montmartre, doręczył 
księdzu Rey datek 500 franków. Gdy ksiądz R e y  
wyraził zdziwienie, odpowiedział Mustafa: „Wszyst­
kie religie zmierzają aczkolwiek różnemi drogami 
do jednego celn, do poznania 1 chwały Najwyższego, 
do poprawy rodu ludzkiego. Na tamtym świecie zo­
baczymy się znowu".

— Z ło ty topór przysłał królowej W iktorji król 
afrykańskiego państwa Aszantów jako emblemat 
uznania jej zwierzchnictwa. Waży on 2000 uncyj, 
a przywiózł go do Anglii parowioc „Volta‘ razem 
z 4000 uncjami złota, które wspomniany król jako 
grzywnę zapłacił.

—  Nos Piotra Wielkiego, w  Karłowaraeh
znajduje się posąg Piotra W. ustawiony na pamią­
tkę jego pobytu w r. 1712. Złośliwa ręka uszko­
dziła niedawno ten posąg, 1 szczególniej wywarła 
swą pasję na nosie car*) i odłączyła tę ozdobę twa­
rzy od carskiego oblicza*

— Rozbójnicze morderstwo. We wsi żeiazno- 
je trzy wiorsty od Wasilkowa w Kijowskiem, w no­
cy na 21. z m. napadło kilkunastu chłopów na 
samotnie w poln s t o j ą c ą  karczm^ zamieszkaną przez 
Mordka Rykel»ana z r °dziną. Chłopi zamordowali 
wszystkich mieszkańców karczmy (dziewięć osób), 
z wyjątkiem gospodarza, rzeczy poniszczyli, i za­
brali gotówkę 464 rnbli. W końcu usiłowali jesz­
cze podpali karczmę, ale spłoszył ich oddział woj­
ska, który tymczasem przyprow adził Rynkelmann. 
Dziewi?ciu chłopów tej samej nocy jeszcze ujęto i 
postawiono przed sąd wojenny.

— Elektryczna kolej w Austrji. Z Merami do­
noszą, że Siemens z Berlina buduje na prawym 
brzegu Adygi kolej elektryczną przeznaczoną do 
fungowania w tunelu Gotharda. Będzie to dla po­
dróżnych bardzo wygodnem, albowiem usunie się 
duszący dym zalegający tunel (15 kilometrów) pod­
czas przejazdu pociągu zwykłego, a nadto tunel 
będzie oświetlony światłem elektrycznem.

— Literacki kongres międzynarodowy odbędzie 
się w Wiednin w dniach 19. do 24. września br. 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Emila Augier, 
znanego komedjopisarza.

— Świecące plakaty. W Wiednin pojawiły sie 
już drukowane masą świecącą plaksty, i służą bar­
dzo wygodnie spóźnionym przechodniom do... uli­
cznej nocnej lektury.

— Nowy Banaś. Na wzgórzu piaszczyste® o 
dwie mile od Tarnowa odległem, wśród zieleni !*• 
sów szpilkowych, wznosi się wspaniała świątynia 
Pańska z cudownym obrazem Najśw. Boga Rudzicy. 
Miejsce to nazywa się Odporyszów. Po dwakroć ry ­
cerze polscy za przyczyną Najśw. Marji Panny, któ­
rej się polecali w tym cudownym obrazie, odnieśli 
świetne zwycięztwo nad liczniejszym nieprzyjacie- 
lem, z których jedno przypada na *• 1572, drngje 
za Jana Kazimierza r. 1654. Odtąd obraz Matki 
Boskiej w kościeleodporyszowski® słynąć zaczął li- 
cznemi endami po całej okolicy a w reszcie i całej 
Polsce. Naród nasz, mający szczególniejsze nabo­
żeństwo do Najśw. Marji Panny, począł czcić Od­
poryszów pielgrzymkami, które i dotychczas się od­
bywają, a liczba pielgrzymów, zwiedzających dwa 
razy do roku to miejsce, na Zielone Świątki i Na­
rodzenie Matki Boskiej, dochodzi fi0 20 lub 25 ty­
sięcy. .

Dnia 23. maja b. r. zjawił się jakiś człowiek 
w sile wieku przed mieszkaniem ks. ekspozyta w 
Odporyszowie i napisał na kartce, którą na bala- 
skach ogrodu położył, te słowa: „proboszczu zbro­
dniarzu, gdzieś podział te pieniądze, któreś zbierał 
zeszłego roku na ołtarz? przepiłeś — » *a to w



pierwsze święto padniesz trupem przy ołtarzu.8 — 
Słowa te mieściły w sobie fałsz najwierutniejszy, 
gdyż ksiądz miejscowy dopiero trzy miesiące temu 
jak do Odporysz,owa na wikarego ekspozyta zaapli­
kowanym został, przeto zeszłego roku składek zbie­
rać nie mógł, zresztą kapłan ów znany publiczno­
ści i okolicznemn duchowieństwu jako wzorowy i 
świątobliwego- życia. Nie długo rzeczywiście ów 
człowiek złośliwy namyślał się nad wykonaniem 
swego bezbożnego zamiaru. W sam dzień Wniebo­
wstąpienia Pańskiego podczas sumy wpada do ko­
ścioła w kapeluszu na głowie, ubrany po dziwa­
cznemu, z koszyczkiem na ręku i spieszy wprost 
do wielkiego ołtarza. Tu dopiero zdjął kapelnsz, 
ukląkł i począł coś w koszyczku szukać skwapliwie. 
Na szczęście jedna z pań, która widziała go w 
chwili, gdy pisał ową kartkę z pogróżkami i wie­
działa już o jej treści, poznaje go natychmiast i z 
całą przytomnością umysłu woła donośnym głosem 
na słngi kościelne, aby człowieka tego pochwycono. 
Udało się rzeczywiście jednemn ze słng kościelnych 
pochwycić lękę zbrodniarza właśnie w tej chwili, 
kiedy z koszyczka dobywał nóż w celu zamordo­
wania księdza przy ołtarzu, pochwyconego zatrzy' 
luano w więzieniu gminnem, poczem oddano go w 
ręce władzy sądowej, która prowadzi śledztwo, 
prokuratorja wytoczyła proces owemu zbrodniarzo­
wi przed sądem w Tarnowie. Człowiek ten złośli­
wy pochodzi z Rzepienika snchego (w dyec. prze­
myskiej), nazywa się Dominik Gromnnn. Ukończył 
szkoły techniczne, lecz dotąd pozostawał bez za- 
trndnienia, a jaki cel osiągnąć chciał przez gwałt 
w kościele uczyniony, pokaże dalsze śledztwo 
dowe. Niemożna posądzać go o stan chorobliwy n 
mysłu, gdyż na zapytania uczynione sobie przez 
żandarma, odpowiadał stanowczo i rozsądnie, przy­
znając się do winy a nawet wyrzekł: mnie wTszy' 
stko jedno, za moją sprawę gotów jeBtem pójść 
na szubienicę, (Pogoń.)

— Żydzi we Francji. Prasa francuska w sku­
tek antiiydowskiej agitacji w Niemczech i rozru­
chów antiźydowskich w Moskwie zajmuje się obe­
cnie kwestją żydowską — chociaż kwesrja ta nie 
dotyczy bezpośrednio Francji. Podług dziennika 
Monde stosnuek żydów do reszty ludności we wszyst­
kich krajach Enropy jest następnjący :

W P o l s c e  znajduje się 1 żyd na

łu towarz. aptekarskiego.- 
Ogłoszenia.

Wiadomości bieżące. —

— Tydzień polaki, pismo literackie, wychodzące 
co tydzień, nr. 27. zaw iera: Operacja finansowa na 
żydach, obrazek ze wspomnień przeszłości, skreślił 
M. Starczak. — Anstrja, Niemcy i Słowianie, uwagi 
polityczne, przekład z rosyjskiego. — Ćwiartka 
papieru. — Z Heinego wiersz St. Kossowskiego. — 
Kronika tygodniowa. — Urywek z podróży po Nor­
wegii. — Korespondencja z Znrychu. — Wiadomości 
z kraju i ze świata. — W dodatku: „Nędznicy'1, 
romans Wiktora Hugo, tom II arkusz l la .
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We Francji na 36;000.000 chrześcian ma być 
tylko 50.000 żydów — z których wielu wybitne 
Zajmnje stanowisko. Na 86 prefektów jest sześciu 
żydów. Dwie rady departamentalne obrały świeżo 
śydów przewodniczącymi. — Niedawno mianowano 
trzech wyższych inspektorów publicznego oświecenia 
W pośród żydów. Przy ostatnich nominacjach 21 
żydłjw odznaczono legią honorową. Także i armia 
franfeuzka nie ma wyłączności, panującej dotąd z 
bardeo małerni wyjątkami w szeregach niemieckich, 
a bez wyjątków w armii moskiewskiej. W prze­
ciągu jednego roku mianowano we Francji z kolei 
jednego jenerała dywizji, jednego jenerała brygady 
i jednego pułkownika piechoty z pośród inojżeszo- 
Wych wyznawców. Liczba uczniów pochodzenia moj- 
żeszowego w wielkich francnzkich zakładach woj­
skowych w „Saint Cyr“ — szkole normalnej i poli­
technicznej, rośnie z dniem każdym — a nie śni 
się dotąd nikomu we Francji o podniesieniu kwestji 
żydowskiej, z tego jedynie powodu — że żydzi we 
Francji w pierwszej linii są francuzkimi obywate­
lami — później dopiero wyznawcami religii mojźe- 
szowej. — Tam kwestja wyznaniowa nigdy na po­
rządku dziennym być nie może — gdyż występnją 
tam na widowni tylko Francuzi wyznania chrześci- 
ańskiego, protestanckiego, mojźeszowego i t. p. Cie­
szylibyśmy się niepomału — gdybyśmy i u nas w 
Folsce stwierdzić mogli — a  mamy tylko Polaków
Wyznania rzymsko-katolickiego, grecko-katolickiego, 
Protestanckiego, mojźeszowego i t. p. Daj Boże, 
ażeby chwila ta prędko nastąpiła.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Lo s y krakowskie. Dnia 2. b. m. odbyło się 
w Krakowie dwndzieBte piąte ciągnienie losów kra­
kowskich. Wynik był następnjący : nr. 40719 wy­
grał 15000 z ł r . ; nr. 32847 wygrał 1500 z ł r . ; nra 
33964, 54020 i 40842 wygrały po 500 złr.

Następnjące numera wygrały po 30 złr. a mia­
nowicie : nr. 910 1071 2514 3173 3375 3941 
4407 5786 7208 7346 7402 7892 8173 8194 8890 
9409 11258 11496 11787 11984 12376 12390 
13167 13405 14173 14922 14949 15250 
15835 17502 17969 18884 19216 19886 
20209 20873 21476 22203 23992 24169
26090 26460 27411 28303 28478 28914
29192 31549 31763 32125 32329 33640
34585 36117 36201 38416 38498 39685
40415 40687 41426 42792 43319 43395
44410 44858 45444 45532 45583 45807
46922 46994 47371 47714 48024 48397 48566 49520 
49622 49677 50867 51505 53108 54500 55224
55696 55818 56050 56057 57379 57616
58173 60532 61813 62233 62521 63811
63906 65721 66573 68120 68669 69040
70095 70815 71023 72006 74515 74724.

15593
20115
25529
29094
32888
39902
43616
46640

Wiedeń d. 3. lipca. Montagsrcvue donosi, że 
pobór podatków z drugiego kwartału r. b. jest 
zadawalniajacy. Wszystkie główne pozycje oka­
zują nadwyżkę, które ogółem wynoszą około 2 
mil. złr.

Washington d. 3. lipca rano. Wiceprezyden­
ta  Arthura powołał gabinet do Wasliingtonu. 
Symptomata choroby Garfielda mają byó cokol­
wiek pomyślniejsze, jest jednak obawa rozlania 
się krwi na wewnątrz. Miejsca w stosie kręgo­
wym, gdzie kula utkwiła, jeszcze nie odnale­
ziono.

Washington d. 3. lipca 8. godzina z rana. 
Symptomata od wczoraj wieczora ciągle pomyśl­
ne ; ranny spał z przerwami; o godz. 2. min. 45 
w nocy przyjął pierwszy pokarm od chwili za­
machu. Lekarze ustąpili na razie od zamiaru 
wydobycia kuli, gdyż jej prawdopodobne siedli­
sko nie przeszkodzi ostatecznie wyleczeniu się 
chorego.

Koblencja 3. lipca. O stanie zdrowia cesa­
rzowej biuletyn przynosi wiadomości zadowala­
jące ; przeszłą noc spędziła chora niespokojnie 
w skutek rozdrażnienia nerwowego i trudności 
przy oddechaniu. Nad rankiem zmniejszyły się 
te objawy, a po przyjęciu pokarmów nastąpiło

Przyjechali dnia 4. lipca 1881.
HOTEL ZORŻA: J . Trzeciak z Rakowiec. 

F. Jankowski z Rosochowadźca. W. hr. Starzeński 
z Petersburga. S. Zakrzewski z Podola mos. Dr. 
Kr. K. Żywicki z Tarnopola.

HOTEL EUROPEJSKI: J . ks. Czartoryski 
z Wiązowy. Z. i B. Zaleski z Królestwa. Dr. W. 
Mochnacki z Przemyśla.

HOTEL LANGA: W. Żarski z Kulawy. S. 
Romanowski z Piotrowa.

HOTEL ANGIELSKI: T. Gumkowski z Po­
dola mos. J . Czajkowski z Łuczyc. M. Bohosiewicz 
z Baniłowa.

HOTEL WARSZAWSKI: H. Pfau z Brzeska.

57643
63812
69070

(Sp r  a w o z d an ie 
100

Lw ó w  dnia 2. lipca. 
w o w s k i e j  I  zb j ^ k  u p i e c k i  e j.) Ceny za 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10 75 do 11-50 zł., biała 
od 10 75 do 11 50 zł., żółta od 10 20 do 11- - zł., je­
sienna od — •— do — . zł. — Zyto od 9 25 do. 
10— zł., nowe od —•— do —*— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7 — do 7 50 zł., pastewny od 6 — 
do 6 50zł., jesienny od —*— do—.— zł-— Owies 
od 5 50 do 6 — zł. — Groch do gotowania od 
7 50 do 8 25 zł., pastewny od 6 50 do 7-— zł. 
nowy od —■— do —*— zł. — W yka  od 5 50 do 
6 _  zł. — Bób od 8 — do 10 50 zł. - -  Kuku-
rudza  stara od 6 50 do 6-70 zł., nowa od 6

- -* do 12 — *)
zł. — Lnianka

U li U W  w _
Rzepak zimowy od 1150 do 12 

ni od 10 70 do 11-— zł. — Lni 
975 zł. - -  Nasienie lniane od 11 5o

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

W orek Judaszów toj jest złe nabycie raa- 
. ” „ Klonowicza, opuścił prasę w
JstnoścU T,rij'w^ iu. Znakomita ta  praca dla śmia- 
f  ®iblh>tece _ ‘w niej prawd, przyczyniła się
ło wypowie doznał licznych prześladowań i
głównie, że . k el- nędzy. Niestety, złe, które

— Czasopisma aptekarskiego, wychodzącego 
*ok Xty we Lwowie, wyszedł nr. 13., i zawiera: 
Od administracji Czasopisma. Wynik rozbioru che­
micznego źródeł mineralnych w Rymanowie przez 
i*, prof. Br. Radziszewskiego. — Dochodzenie czy- 
<tości balsamu peruwiańskiego przez prof. dr. F. 
A. FlUckigera, spolszczył M. D. W. (Ciąg dal- 
8zy.) —- O wykwintnych robotach farmacentycznych 
napisał M. L. Dobrowolski. — Krouika chemiczno- 
farmaceutyczna XLII.—XLVI. przez M. D. W. Br. 
L. i Sk. Sprawy zawodu aptekarskiego: Ogło- 
•zenie konkursu na założyć się mające apteki w 
Radomyślu n ^ ^ e m  i we Lwowie. — Z wydzia-

do 6 20 zł
zł., rzepak lotDi od 10 70 do 11- 
od 9 25 do 9-75 zł. - -  N osie
,}0 1 2 __ zł. Nasienie konopne od — •— do
zł. — Koniczyna od 2 0 — do 32 — zł. — Kmi­
nek od — 1— Anyż od —-— do

•— zł. — Anyż płaski od 30 — do 32 50 zł.
Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od 33 75 do •— zł.
U s p o s o b i e n i e :  Niezmienne. — *) Rzepak 

jesienny 10 25 do 11-— zł.
W a l u t a :  Marek —.-------- Rubel 1.13 -

Napoloondor 8 28

Wiedeń dnia 4. lipca. (Telegram Gizety N a  
rodowej). Spęd wołów galicyjskich 1056. Razem 
z innemi 3158. Galicyjskie płacono 52—5 3 '/a złr. 
prima 5 4 - 5 4 '/ ,  złr.
J . Krzysztofowicz, W. Amirowicz & K . Schels.

Teloow Bez. Nar. i ostat. wiadomości.
P ra g a  <1. 4. lipca. (Pryw .) Bursze nie­

mieccy ciągle jeszcze w ystępują wyzyw ają­
co. W ciskają się ostentacyjnie z swemi pa ł­
kam i i w stroju burszowskim pomiędzy pu­
bliczność. —  Czescy posłowie wystosują do 
Taaffego m em orjał, wyłuszczający szczegó­
łowo systematyczne podżegania przeciw Cze­
chom. — Posłowie bemaccy uchwalili na 
wczorajszem zebraniu wystosować odezwę do 
Niemców w Czechach. H erbsta, W olfrum a i 
K liera, a więc hersztów (Schmeykal jest 
hersztem nad hersztam i) nie było.

Washington d. 2. lipca. O godzinie 9. przed 
południem strzelono do prezydenta Garfielda. 
Prezydent podobno jest ciężko ranny. Obiega 
wieść o jego śmierci. Z powodu wielkiego wzbu­
rzenia umysłów niepodobna zasięgnąć pewnych 
wiadomości. Morderca schwytany.

Washington d. 2. lipca. Prezydent Garfield, 
chcąc dzisiaj rano udać się do Longbranch, o- 
trzymał na dworcu kolei żelaznej dwa postrzały 
w prawą rękę i prawe biodro; kula ugrzęzła w 
stosie^ kręgowym. Przeniesiono go do „Białego 
domu (rezydencji prezydentów). Sprawcą zama­
chu jest niejaki Guiteau, Francuz wychodźca, 
który starał się o posadę konzularną w Marsy- 
lii. Ma on być chorym na umyśle#

Tunis, 2. lipca. Razem z włoskim avizo „Ca- 
riddi“ odpłynął i angielski statek wojenny do 
Sfax z poleceniem dania ochrony tak osobom jak 
i mieniu poddanych angielskich.

polepszenie.
Berlin, 3. lipca. Ministerium spraw zagra­

nicznych zarządziło kroki w  celu oswobodzenia 
poddanego Niemiec, Berngera, porwanego przez 
rozbójników we Wschodniej Rumelii. Wedłng 
doniesienia z Konstantynopola ma on już być na 
wolności i przebywać w Belloyie.

Washington a. 3. lipca. Dzisiaj o godz. 4. 
rano po krótkim śnie czuł się prezydent Gar­
field pokrzepionym. Wczoraj przybyła jego mał­
żonka. Cały gabinet przebył nóc w urzędowem 
pomieszkaniu prezydenta.

Poseł angielski doręczył ministrowi spraw 
zagranicznych, Blainemu, depeszę, (od kogo ? p. r -) 
z -wyrazami najgorętszej sympatji dla prezyden­
ta  i jego rodziny.

Sprawca zamachu, Guiteau,* słynie powsze­
chnie jako człowiek bez czci i wiary. Jestto mal­
kontent stronnictwa republikańskiego, aż do sza­
leństwa pałający żądzą sławy. Niepowodzeniem 
wszelkich starań swoich do reszty oszalały, 
wrzał zemstą osobistą przeciw naczelnikowi pań­
stwa.

Lekarz Blitt wybadał, ze kula wdarła się 
do ciała pomiędzy 10. a 11. żebrem na prawo 
od kręga pacierzowego, przeszyła najniższą część 
prawej strony płne i wątrobę i ustrzęgła w prze­
dniej części podbrzusza.

Washington d. 3. lipca godz. 10. rano. Gar­
field spał spokojnie i obudził się pokrzepiony. 
Ma się znacznie lepiej i  jest wszelka nadzieja 
wyzdrowienia.

Washington d 3. lipca w południe. Garfield 
coraz ma się lepiej.

Washington d. 3. lipca wieczór. Według biu­
letynów wieczornych ma się Garfield mniej po­
myślniej, jest bardziej niespokojny, skarży się na 
boleści w nogach. Dwóch lekarzy z Nowego Jor­
ku i Filadelfii powołano na konsylium.

Ateny d. 3. lipca. Na mocy zarządzenia mię 
dzynarodowej komisji rozpoczęła się ewakuacja 
odstąpionego terytorjum. Po wyjściu załogi tu­
reckiej z Puuty zajęły to miasto wojska grec­
kie Komisja zawezwała komendanta wojska grec­
kiego, aby się miał w pogotowiu do zajęcia Ar-
ty. Otrzymał on i od rządu greckiego odnośne 
zlecenie.

Praga d. 4. lipca. Ministerjum oświaty za­
wiadomiło senat akademicki, że zatwierdza wnio­
sek o wcześniejsze zamknięcie prelekcji na wsze­
chnicy, i wezwało go zarazem, aby wytoczone 
już śledztwo dyscyplinarne z całą energią i co-
rychlej przeprowadził a o wyniku onego natych­miast doniósł.

Tunis d. 4. lipca. W Monastirze i Kairwa- 
nie spokój; ruch skoncentrowany w Sfaksie. Za­
rządzenia celem rychłego i energicznego s u ­
mienia ruchu przedsięwzięte.

P a ryż d. 4. lipca. Wszystkie dzienniki po­
tępiają zamach na Garfielda.

Pociągi kolejowe.
F o d t u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA.- o godz, 6 min. 40 rano pooiąg pospie­

szny o godz. 9 min. 27 wieozór, pooiąg osobowy o 
godz. 11 min. 20 przed południom mięszanj.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzeo główny lwowskd o go 
dżinie 10 min. 10 wieczór, pooi%g pospieszny, o godz 
8 min. 60 rano, pociąg mlęazany, o godz. 4 mir. 12 
po połniniu pociąg mięszany.

Z CZERNIC W/E O: o godzinie 10 min. 6 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszan 
o godz. 4 min. 62 po południa, pociąg mięszacy.

ZE STANISŁAWOWA: nu Stryj . rano o godzinie 8 mi- 
iiut 26 wieczór 8 godz 20 la.

Lwów, z Izby handlową}, 4. lipca 
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 325 25 328 50
„  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 180 50 183 50

Banku hypot. galic. po 200 zł. . 300 304 —
„ kredyt, galic. po 200 zh . 254 — 258 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponn bieżącego.)

»
w

»
w. a.

>5
okres.

Tow. kred galic. 5 pret.
n t> ^
m » ®

Banku hypot. galio. 6 pret. 
sty hipoteczne ó°/9 wyloaowalno 
z 10% premią .

Galic. Zafcł. kred. włość. 6 pret.
ITT. L i s t y  d ł u ż n a  z a  

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret.

IV. O b 1 i g i za 100 
Iudemnizacyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 'J 0 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski .
n cesarski 

Napoleondor . . . .  
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . . .  
Kupony w srebrze .

101 85 
96 —

101 85 
103 50

102 25
103
100 złr.

102 85 
97 

102 85 
104 50

103
105

94

50

92 
złr.
101 25 102
102 50 103
103
2 )
24

5 
5 
9
9

1 187*
56 7b 
99 50 
99 25

25 
50 

104 25 
21 50
26

25.692 złr., gdy w przeciągu tych trzech lat wy­
płacono tylko kwotę złr. 11.205, nie zostało zatem 
spłacone z preliminowanej kwoty 14.478 złr.

Zaniedbanie płacenia rzeczonej kwoty stało 
się powodem, iż w roku 1880 zasekwestrowano 
gminie w urzędzie podatkowym dodatki do poda­
tków, co spowodowało radą gminną, aby usunąć 
sekwestoację, do sprzedaży papierów państwowych, 
stanowiących zakładowy majątek gminny.

Zbyt rażącym i niepojętym w swoim rodzaju, 
przestawia się następujący wypadek, który do do­
legliwości gminy zaliczyć należy.

Na placu gminnym znajduje się trzydzieści i kil­
ka kramów i straganów, za każdy kram a wzglę­
dnie stragan płaci się gminie placowego około 6zł. 
rocznie. Kramy te także zwane budy egzystują nie­
mal od roku 1875. Rozumie się zatem, iż od tego 
czasu opłacano gminie owe straganowe. Jednakże 
z przyczyn nieodgadniętych nie umieszczono w bu­
dżecie aż do roku 1879 pozycji ,,budy“ ani też nie 
zuajdnje się w księgach kasowych pobranie tego 
rodzaju. Dopiero 21. maja 1879 jest pierwszy ślad 
w księdze kasowej pobrania 234 zł. 60 ct. pod 
tytułem „budy“. N. K.

Z dniem 18. czerwca osiadłem w Samborze, 
lir . Adam  P u lin a ii.

Zniżone ceny.
W  skutek znzeznego kontraktu zawartego z 

renomowaną O p o l s k ą  F a b r y k ą  C em en tu  
S c h o t t l a e n d e r a ,  której wyśmienity wyrób pr zy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, 
licznemi świadectwami Wysokich władz 
cywilnych i wojskowych wyszczególniony 
został (a które to świadectwa w kantorze moim 
każiocseśnie »ą do przejrzenia) jestem w możności 
w tym roku sprzedawać

<n

43
44 
23 
51
50

52
53 
33 
62 
65

1 20 '/,
57 50 

10 0 60 
100

KURS GIEŁDY 
Wiedeń 4

WIEDEŃSKIEJ.
lipca 1881.

godzina 2 minut 20 popołudniu.-
Losy kredytowe 180,— 
Anglo-austr. 152 30
Kolej Kar. Lud. 827.50 
Kolej Połnd. 126.— 
Kolej Elżbiety 208 50 
Węg. Nordostb. 164 — 
Węg. obi. p. w zł. 96 75 
Węg. kolej zach. 173 — 
Renta węg. 6°/0117 05 
Bankverein 135 25
Losy węgier. 124.—

Usposobienie:

Węgier, kred. ak.353.50
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld. 
Kolej Lw.-czer. 
Wied. Comanal. 
Galic. indemniz. 
Kolej siedmiog. 
Losy tureckie 
R ob. rubel pap.

141.30
239 — 
176 50 
183 — 
127 75 
101.75 
116.— 
25.50 

1 20 7 .

d)
CJD

za

PRAWDZIWY

Portland Cement
1 beczkę ważącą 167 kilo (czyli 

100 kilo złr. 4 20 ct.) . . . .  złr. 7 -  
1 beczkę ważącą 100 kilo . . „ 4

ct
50 

2 701 n ■ 50 ,  . . .
Również polecam: 

K U F S / T Y Ń S K I E

wa p n o  h y d r a u l i c z n e
A u gu st Schellenb erg

w e L w o w ie  
w  n o w y m  lo k a lu  u lic a  H e tm a ń sk a  

1. 12 o b o k  k a w ia r n i W ie d e ń sk ie j .

Marki niemieckie — .— 
spokojne.

4. lipca. Server baszaKonstantynopol d. ... upu», oerver oasza 11 Unionsbank .
Konduriotis podpisali ostatecznie cessyjny trak ta t j Rosyj. banknoty l.J» U 
turecko-grecki. Matka Abdul-Azisa podziękowała 
listownie sułtanowi, ie  pomścił jej syna, i  że o- 
czyścił imię Osmanów z hańby samobójstwa.
Porta zgodziła się na żądanie ambasadora au- 
strjackiego br. Caiice, żeby austro - węgierskich 
właścicieli obligacyj tureckich na równi trakto 
wano z francuzkimi i angielskimi.

Belgrad d. 4. lipca. W obecności dostojni­
ków księztwa, ciała dyplomatycznego i zebrane­
go tłumu ludności, inaugurował książę budowę 
kolei, przyłożywszy sam rękę do rozpoczęcia ro­
boty ziemnej.

W iedeń, d. 4. li, ca. 
godzina 10 minut 45 przód południem 

Akcje kredytowe 353.90 Anglo-austrj&c. 152.—
Kolei Kar. Lud. 326 50 Kolej Połudn. — 

140.80 Napoleondor . 9 37 
Usposobienie: eiche 

B e rlin , d. 2. llpea. 
godzina 4 minut 40 po południu:

Rosyjs. bank. 2 1 0 — Akcje kredyt. 622 50
Lombardy 221.50 Galicyjskie 143.
Kolei Bwąuh. 67.50 Anstr. b&nkn. 175.20

Dr. Zygmunt Lindner,
O k  u  1 i s t a

i prym arjusz oddziału chorób ocznych 
mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika 1. 19 

obok handlu p. Steifa.
Ordynuje od godz. 9. do 11. przed połu­

dniem, od godz. 3. do 4. po południu.

M a t t o n i e g o

Konstantynopol d. 4. lipca Jakho/ł IrO T»Q OIYH/ima: 1. *

W mieście Brodach zapanowały od la t 6 fatalne 
pod każdym względem pożałowania godne stosunki 
gminne, a Bkład teraźniejszy zastępstwa gminnego 
w mieście Brodach jest jakoby żywym protestem 
przeciw ustawie gminnej z 12. sierpnia 1866, chcą-

upoa- uaa uapewue cjrm udowodnić, że przeciw złej woli walka jest 
słychać, kara śmierci będzie wszystkim skazań- nader trudna, najczęściej bezowocna, a tylko zmiana 
c&m (z powodu zamordowania sułtana Abdul A" | r io t r o f i  t J a  H an n o  Azisa) zamienioną 
Taif w Arabii. aa dożywotnie wygnanie do

W iedeń 2. lipca.

Powszechny dług pań­
stwa (aa 100 złr,)

Beaty w baafc. 0 pro- 
w srebrze 6 „ 

ią>S4 po 25f> 4 rt-
‘P  1860 „ 600 „ « s 5
|  1860 „ 100 „ „ ,  ■ •

1864 „ 100 B , ,  • ■
Lifty au&t doia po l&j ił. 5 £»*.
Rant# słoto 1) , . .

Obligacje icderojr::acy hit 
(*& 100 złr.)

O tlto jJ jjk ta ...................

Inne publiczne papiery.
Węgiw^a renta słota 8 pr. po 

100 Ar. w. a. . . .
WągierstapoA ko!. r,0 lao a.

5 prooeatowa . 
Węgierska po '• po /oo zfr. 
łarBajk»p°*7C7!‘ -1* do *4°/̂  te.

. Akcje beskowe.
Auglo-rastr. po 200 i 120 
8  o denara d. AeŁ Gos. 300 jS .

plmią | ząds 
Ar- w. :

77 45]
78 16

13117ó 
134 60jj«* 
175S0.1W

77 6)
78 30IŁ8 

183 25
136

1145 —

101 71)'102

146 —

9U25 100-

Eattsa kredytowy dla handlu 

■ifidjSmA"węgiw. 200 sis.
m m  Mkeat. niśno-awtr.

f#  ND afer. . • » •

117 05 117 20

1 
1 

SSS 
1

*1 wA 13460 
124 60

152 — 16226

35410
3 6 4 -

36430
85460

840 850

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 tl........................

Banku anst.-węgierskiego po
600 sir...............................

Unionsbank po 100 sir. . 
▼erkehrabenk pow. po 140 st. 

•odeócki Eonkrorein po 100
«*■ w.  .....................  ,

Abcje kolei. 
Albrechta po o,-vt 
AtfCldzkioj po - .
Elżbiety
Ferdynanda p ó ł n ^ p # . ^

Prancieika Józefa p0" aóo
st- w. a...........................

Kolei gal. Karola Ład. po 300
słr. w. k........................

Morawsko - SzląsLa (oentrel
pc 200 słr......................

lwowsko- Cserniow. - Jasika 
po 200 sł. . . . . .

A itr. pół. tach. po 200 sł.« .
,  l.B.,200 » 

Rudolfa po 200 słr. srebr. 
Siedmiog*- P° 200 ii. w. a. sr. 
Staatsoisenb.-Ges. 200 ał. we. 
Sfidbahu po 200 ał. sr. . 
Tramway wifd. po 170 sł. 
Węgiersko-galieyjski (Łupk.
 po *00 s ł r . ..................
Wągier, północ.-wsehod. po 

200 słr. srebrem . . . 
Węgier, u  chodu. (WastbJ pa 

900 słr, w. a. . , . .

ptaoą 
słr. i

żąda,
r. a.

W teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 5. lipca 1881.

Po raz drugi:

WIELKI LOS
komcdja w 4 aktach J . Rozena, przetłómaczyła 

J. Sławska.

8 3 7 - 8 4 0 -
140 67 141
139 50|14)5C

13426,134 50]

88—, 80-
176-177
208 26 2 Orf 76
11377—
]l»2 76 
327 

8S—j

18176
22b_i
247 60

S333
18350

32760
36 60

,182 60 
22360 248 Z.

[168 76164 26 
166 60]l66 76 

: _  868 Bt
1£6 —|li!660| 
2047580626

168 26 168 76

164 60165 —j

173 -17860!

Li Bt y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Godencrnd. alljf. 5stor.8pr.sł.
„ spł. w śS lat 5 pr. w.a. 

Ca!. Tow. krod. siom. 4pr. wa.
r. » n 5 » #

Galic. bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakl. kr. wloń.G , n 

Bank aastr. węg. m. k. 5 pr. 
a u e w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po R00 sł. 6 pro.
srebr. w. a.....................

Alffildzka po 200 zł. 6 pr.
srebr. w. a.....................

Oseska s 300 złr. sr. w. a. 
Elżbiety po l  pro. sr. . .

* em. 1862 5 pr. w. w. a. 
■ e 18701 ,  |  a

r  ,« » 18726 „ a s
aerdynmnd* pół. S pro. mit.

G a li .  Ł. 300,1 BUr"H'
n II. em. 5 preu
» UŁ em. 1871 300
a IV. e. z 300 sł. 6 pr.

Łwow.-Cser.-Jass. 1. em. 1866 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. O. em. 1867 
800 sł. 5 pro. sr. w. a. . 

Łw.-Ceoi.-Jm*. Ul. om. 1868 
600 sL 6 pte. «r. v .  a . .

płacą | żąda. 
*fe. w. a.

[116 25 116 76 
103 60,108 SOf
36 

|102  -  

103 60

9 7 -
102 S0| 
104

104 60105 — 

102 70 102 90j

9 6 -

9650£6
£8 75

;100 —U0026!
9950100 

110190102801
102 -| 
105 60

10260]
106-

1101 75 102 25
10/ 60 ,

9 6 -  

99 2t 

•86

1C860

9626 

99 76| 

99—1

Łw.-Cser.-Jsss. IV. emu 1872 
300 sł. 6 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa po 800 sł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a......................

Rudolfa em. 1869 po S00 sł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa om. 1872 po 800 sł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej sa 200 słr.
6 pret. • « . . . *

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. 1 prsea* 
Klary po 40 słr. m. k. •
Ł brnę o prom. poi. . • 
Keglorieh po 10 słr. m. k> 
Krakowska po 20 słr. m. #■ 
Łubladska rem. poi. • • 
BadsUskio m. . . • • • 
Palffy po 40 sir. m. k. . 
Rudolfa po 10 sfr.rn .fc., 
K. Satau po 40 sł. m. k. .
Solno grodzkie prem. poŁ.
SŁ Geaołs po 40 zfr.rn. lt  
Staaisławowska (potyoska) 

po 20 sir. w. a. . . • 
Waldstein po 20 słr. m. k. 
WłndłsohgrBts po 20 sł. mjt

Dewizy 3-nieaięczne.
Berlin 100 mark . . . .

raakfnrt 100 mark. . , 
Hamburg 100 mark . . 
Londyn 100 faŁ ttterL 
Parys 00 ranków , .

płacą | iąda 
słr. w. a.

95 —j ’6 60 

£980100 20

99 60 

99 50 

9210

1 8 0 -  
42 — 
26 60] 
1 6 -  
2160 
23 26 
38 76 
4'jT6 
1926 
6 1 -  
2850, 
46 7

26
3 1 -  
41

2976

9976]

9240

radykalna potrafi złe usunąć.
Dla tego też mieszkańcy Brodów chcąc rato­

wać gminę od upadku i bankructwa, widzieli się 
zniewoleni, wnieść do przełożonych władz prośbę o 
rozwiązanie teraźniejszej Rady gminnej, zasystowa- 
nie p. burmistrza w urzędowaniu i przeprowadze­
nie nowych wyborów, któremi by rządowy delegat 
kierował.

Czy podobne stosunki mogłyby się wobec na­
szych ustaw autonomicznych wytworzyć, jeżeliby na 
czele stał mąż niezawisły, o dobro gminy dbały ? Na to 
pytanie niech odpowiedzą ci, którzy kroczą pewnym 
krokiem pomimo cierni i przeciwności po drodze 
autonomicznej.

By dać dowód co się dzieje w zarządzie gmin­
nym i jak się w Brodach gospodaruje groszem 
pnblicznym, niech posłuży wierzytelny wyciąg z 
ksiąg kasowych, bo cyfry są świadkami nieposzla­
kowanymi.

Dla urzędu gminnego i na potrzeby kancela­
ryjne preliminowano:

67- 
5 7 -  

1 5 7 -  
111693

181 _  
43 _

UL1
2176
23 7t>
89 26
« 2 5

7b 
62 6024 ,  
4726

2660 
32 60 
*150

w r,

w r.

kwotę złr. 700 wypłacono złr. 1337'69
700 „ „ 983*76
800 „ „ 1326*48

1150 „ „ 1592-33

1877
1878
1879
1880  _______

Suma złr. 3350 złr. 5240 26
Dalej na koszta podróży preliminowano:
1877 kwotę złr. 200 wypłacono złr. 533-28
1878 „ „ 200 „ „  365-28
1879 „ „  400 „ „  891-16
1880 „ „ 500 „  „ 2278-97

m n i L s u
najczystszy szczaw alkaliczny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddechowych, trawienia i pęcherza. 
P a s ty lk i  digestives et pectorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach 
handlach wód m ineralnych, kawiarniach i 
restauracjach.

Henryk Mattoni, Karlsbad.

Dr. P io tr H ryszkiew icz
adwokat we Lwowie pod 1. 4 ul. Kopernika 

powiadamia na liczne zapytania, że w tym roku 
nigdzie nie wyjeżdża, a przeto wszelkie jemu po- 

ruczone sprawy sam załatwia.

Dr. Ludwik W olski
adwokat nadworny i  sądowy 

w Wiedniu
przeniósł swoją kancelarję do śródmieścia, 

nowicie:
I. Oppolsergasie, 2 .

a mia-

5710
6710
5710

11705
4680

Suma złr. 1300 złr. 4068-69
Pozycja ta  bez pozytywnego pożytku na 1300 

złr. preliminowana, a zarachowano na nią 4068 złr., 
zatem przekroczono tę rubrykę o 2668 złr. i 69 ct., 
z czego wypływa, iż czem więcej zwiększano ru­
brykę kosztów podróży przez radę gminną, tem 
namiętniej wzrastała chęć do podróżowania.
*2 Jak  fatalnie przełożeństwo gminy Brody go­
spodaruje, wykazuje niemniej rubryka: Dla real­
nego gimnazjum:

W roku 1877—1879 preliminowano ze strony 
rady gminnej na pomienioną rubrykę ogólną kwotę:

kał przy

Bronisław Bogdański,
B r. wszech medycyny 

przy szpitalu powszechnym 2amiesznsz
odnlicy Żółkiewskiej 1. 59, ordynuje 

2—4. godziny po południu.

Dr. Klemens Dębicki
były asystent kliniki krakowskiej,

rdynuje w Iwoniczu jako lekarz zakładu.

Dr. K a r o l  D ę b i c k i
ordynuje podczas pory kąpielowej 

W F rancensbadzie  (zum schwarzen Ross)



Szanow nem u Stowarzysze­
niu W eteranów w najgłębszem po­
czuciu składam me najczulsze dzięki za 
okazane z własnego popędu współczucie 
i solenne bezinteresowne wystąpienie do 
konduktu zwłok mego ś. p męża E - 
f r o i tn a  Fulw era w dnia 2. czerwca 
1881 z prośbą do Najwyższego Wszech- 
władcy świata o najdłuższe i najpomyśl­
niejsze trwanie i powoazenie tej szlache­
tnej instytucji.

F anny Fulwei wdowa,

M A J Ą T E K
pszennej gleby

blisko kolei Karola Ludwika do nabycia, 
lub zamiany wr' z z inwentarzem doboro­
wym. Przestrzeni 1100 morgów, przeważnie 
role i łąki, dom mieszkalny, okazały.

Bliższa wiadomość a "W. Horwata, 
ulica Kopernika 1. 22, we Lwowie.

8224 1 -5

O s o b a
w średnim wiekn, posznknje posady w 
domach obywatelskich u osób woT ”ych 
o rządu domu. A-aes pod C. A. listami 

franko post. rest. Tarnopol. 3220 1—2

Od dnia 1. lipca zakład przyjmuje 
chorych. Lekarzem 'układowym jest Cr. 
B o g d a ń s k i  speoialista w hidro- i e- 
lektroterapii. Bliższych informacji udzieli 
Zarząd, poczta Sassów. 3215 3—3

Ekonom praktyczny,
k tó r y  20  lat w dużych majątkach służył, 
mogący wykazać się chlubnemi świadec­
twami, w silnym wieka, znany i wetery­
narz — tegoż żona może objąć zarząd 
szafarki, poszukuje posady zaraz. Adres 
K . K . poczta Jasło. 8227 1—0

P rzez czai mojej nieobecności we 
Lwowie zastępuje mię kolega p, 

LISOWSKI dentysta, Lwów rynek 24. 
2436 9 -?  D r. Firikelstein,

c. k. lekarz pnlkowy.

Znaimskie
czereśnie sercowe

codziennie świeżo zrywane, w koszykach 
po 5 kilo wysyłam pocztą franco do wazy 
stkich stacji pocztowych austr. węg. mo­
narchii do Niemiee za nadesłaniem tylko 
2 zł. za koszyk. Większe zamówienia naj­
taniej. Również polecamy i wysyłamy w 
najlepszym towarze wszystkie morawskie 
prcdułta krajowe i nasiona^ tudzież w u- 
znanej pierwszej jakości znaimskie ogórki 
korzenne i paprykowane, eksportową mu­
sztardę podwójną (własnego wyrobu) nie­
mniej austr. moraw. naturalne wina gór­
skie i prowincjonalne z najlepszyoh lat. 
Alofs H aase’s Stthne Znaim. 
Cenniki na żądanie gratis. 2897 8—26

Nauka
i

dla spraw anstro węgierskiej 
monarchii 

w polakiem  wydania
Teodora K u l c z y c k i e g o
ces. kr. radoy rachunk. i docenta 

uniwersytetu lwowskiego ,
do nabycia do 4  astr. u wydawcy 
albo w biurze dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej , we Lwowie, Ry­

nek 1. 17. 8183 10—12

Dyrekcja
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej | Wł. Zaab

t a ó w <

I  „m** 4°q «-80’0 \ -2O,
żX-!’aO. V*i ^' '\c A 0’ a

*  w f  K

w e  L w o w i e ,
sp ó łk i jcarejestrewancj z nleogrąnlesoną odpowledzlaFuoiScię

w Rynka pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
al eskoutuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skryptu, 
b] przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowa”zys?eń 

i innych osób prywatnych, nienależących do Towarzystwa wszelkie r ładki w go 
tówce na rachunek bieżący, jako oszczędność i na takowo książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokowania aż do dat) 
podniesienia, a mianowicie:

1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem sz e ść  od .:a roez:;' 3,
2. z krótszem wypowiedzeniem pięć i  pół od sta rocznie.

K asa  Towarzystwa zwraca w k ła d k i: 
do 100 złr. bez wypowiedzeuia, 

od 100 złr. do 600 za 80-dniowem wypo’ edzeniem ,
■ 600 „ „ 1000 „ 60- „ . „
„ 1000 „ i resztę kapitału za 90-duiowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROWIE: 3162 1 -?
Feliks Piątkowski. Aleksander P 'araki.

Inżynier-Mechamk, 
we Lwowie, ul. Cłowa 1. 2.

po 8 letniej praktyce w Wiedniu, w Paryża i w Angli,
otw orzy! biuro techniczne i komisowe.

Rysunki techniczne dla pp. fabrykantów, zamówienia na wszebie 
maszyny, narzędzia i towary z pierwszej lęki. Dla ułatwienia 
pp. kapitalistom zakładani* fabryk, przesyła dokładne plany i 
kosztorysy na takowe bezpłatnie. Reprezentacja firm francuskich, 
angielskich, niemieckich 1 innych. 8201 4—18

przez czas wakacji, we Lwowie w jakiem 
biurze, lab też na prowincji, i jako nau­
czyciel domowy dla niższych »zkćł śre- 
dnich, eraz początków muzyki na skrzyp­
cach udzielać mogę za miernem wynagr 
dzeniem. Łaskawe ferty do 16. b. m. pod 
adiesem F. K . poste restante, Lwów. 

8283 1 -1

i

Wy żel
!Z drugiem pola ’est stosunkowo tanio do 
nabycia. Za dobroć do polowania zarę­
czam. Bliższą wiadomość można osiągną.: 
do 15. b. m. pod adresem; J .  JK. 
poste restante, Lwów. 8283 1—1

aa*.

P o n i f i n l / o  kończąca 8mą kla ię wy- 
I d l l lu l lK a i  działowej szkoły i ‘i lkiej, 

’ życz) sobie umieścić się 
w rodzinie pocztmistrza, gdzieby udzielać 
mogła dzieciom początków nauk, a oraz 
odbywać praktykę poczto ,ą Zgłoszenia 
przyjmie I  ei i ja  W y d z ia ło w e j  
ss  o ly  ż e ń s k ie j  w  B s e s z o w ie .

1—3

luM  i Meyer
Lwów l. 26. Rynek 

Handel towarów ln ianych, p łó ­
cien  1 b leliany stołowej, poleca 
pod gwarancją za dobroó i trwałość 

towarów: 
Pończocky białe i kolorowe dam­
skie, sk arp etk i kolorowe i białe 
męzkie, p o ń :  saski dzie nne 
różnego koloru. O ifort, perka* 
le , satyny, iretony kolorowe 
i białe, chustk i cachemirowe czar­
ne i w kolorach, oraz czarny i kolo­
rowy cachem ir 1 tybet.

Dnia 23. b. m.
o b j f ł e m  na mój rachunek

aptekę w Sokalu.
Sokal, 83. eserwta 1881.

Eug. de Minkowicz Wysoczański
2798 3—8 aptekarz.

Chcąc wielostronnym żądaniom P. T. gosoodarzy większych i muiej- 
szych posiadłości jakoteż przemysłowców zadość uczynić, urządziłem tu w 
Tarnopolu przy ulicy Mikulinłeckiej

w a r s t a t  m e c h u n  c * n j
w którym w/konuję najdokładniej w, 'clkie reperacje

m aszyn parow ych i wodnych,
oraz wszelkich narzędzi roMJczych.

Podejmuję się również montowania i zapełń go zrządzania młynów, 
gorzelń, tartaków browarów, wodoc ,gó , waterk .ozetów, pomp, sikawek, 
i wielu innych robót w zakres mechaniki oraz fabrycznego ślnsarstwa i 
kowalstwa wchodzących.

Sprowadziwszy specjalnie w zawodzie mechaniki wykształconych ludzi, 
mogę z :ałą sumiennością mój zakład P. T. interesantom polecić.

Sądzę, że mym tak pożytecznym zakładem oszczędzę P. T. posiadacz w 
lokomoDil, młocarń, młynów, tartaków, gorzelń i _t. p. kosztów achtowych, 
głównie zaś straty czasu i wiele innych trudności, łkających przy wy­
syłkach maszyn lub części tychże do naprąwy o mil kilkanaście.

Na łaskawe żądanie wysyłam także zdolnych  ̂egzaminowanych monte­
rów dla uskutecznienia mniejszych reperaojj na miejtCŁpo najnmiarkowań- 
(zjeh cenach. Pełen szacunku -łnga
8319 3—6 K . 8ochłumiewlez.

* x x x j k x x x 3k x5iokx K xxx*x)to«O K XX:
33o wysuszenia wilgotnych, murów.

przeliczy
Ces. król. uprzyw.

piifowy K it
do nłoienia. warstw izolacy]nych ni fundamentach 

I*r*y nowych budowlach.
S K Ł A D

prawdziwego Cementu portlandzkiego, kuisteinskiego hydraulicznego wa­
pna < uentowego, płyt glinianych i kamieni irotoarowycb > ułożenia 
chodników w przedsionkach, kurytarzach, pokojach kąpielowych i kuchniach 

i t. p, we wszelkich wzorach i kolorach.

posiadający uzdoluienie do szybkiej fer- 
i mentacji, oparte na teorji i kilkunaitole- 
’ toiej praktyce, poszukuje posady. Również 
.udziela wskazówki w tyu okresie fałd*o 
korzystne; obejmuje zakładanie gorzelń, 

[ urządzenie aparatów i przyrządów, 
i Po zhadauiu stosunków na miejscu, 
plany i kosztorys bezinteresownie. Adres: 
!. Czudec" per Rzeszów. - 8282 1—8

Marceli Szulc.

; Otwarcie 10. lipca 1881.

Wlttmann 0* Ctnp» we Wiedniu I, Gisellastrs. 3.
8056 2— 6 Cenniki i przepisy użycia lranco gratis.
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1 ^  JK K. A  JK O »  »  A  V
P rzy ję te  w szp ita lach  (ZELAZO R O ZEB R A N E B R aV aIS ) zale ­

cane  p rzez  le k a rz y p rz e c iw  a n em ii, ch lo rosis, opadn ien iu  z sił, w y­
cieńczeniu , b ia łym  up ław om  i t. d. ZELAZO B R A V A IS (żelazo  
p ły n n e  w  zgęszczonych kroplachI, je s t na jlepszym  środkiem  to- 
n icznym  i p rzyw racającym  s iły ; m a w yższość p rzed  w s/y stk iem l 

»Innem i z pów odu lepszego p rzy rząd zen ia  swego na  udoskonaleńszych 
A  a p p a ra tac h ; n ie m a złśj w oni i złego sm aku , n ie  sp raw ia  z a tw a r-

a n * a m  ^ z^a5enifl’ a n i.sfaty ąow an ia  żo łąd k a; nadto

l e i  China B ra ia is  i wody m in e ra ln e  z Ardóche, Zróafa’? V e rn e t, etc. I

(S trzeaz  siq n iebezp iecznych  pndrobień  i żądać fabrycznego znaku jak  obok. Na z afranko- 
w a n e  ż ą d an ie  rozsy ła  sic  bezp łatn ie  c iekaw ą  b ro sz u rę  : A n em ia  i ja j leczenie.

B uda-P est, J. von T orok . P ra g u e , T ray n e r, J. F u rs t. K itzbuhl, D r. B erre itte r . T rieste , 
Z anetti, Serava llo . Y ien n e , G. e t  K Kritz, 1, B ran n erstr . B runo, R aabe , B ack e ra tr ., 1.1 
a  A lols R itt, Y asagasse . 24. W eiss, T uch lauben , 27. P serhofer, S in g ers tr., 15. R ibus, Schot- 
Q  ten rin g , 14. Neus^teln P lakęngasse, 9. H au b n er , "  '

Dzierżawa.
M ajętek . K o i i e e "  pod Łwo-
weos, skłsdająoy się z 826 morgów bie­
rni. propinacja, budynki gospodarskie w 
dobrym stanie. Inwentarz tak żywy jako- 
tei i martwy można nabyć. Bliższa wie 
lom~łó w mieisou pociła Lwów.

8214 1—1

Bez kotła parowego
wytwarza się para do wprowadzenia w ruch maszyny parowej i do innych 
celów za pomocą pieców parowy* h Hocks..

Tanie urządzenie. Nader mała potrzeba opalenia Bezwzględne bez­
pieczeństwo. Nie potrzeba komina parowego. Nie potr__ba kamienia ko­
tłowego. Żadnego przepierzenia pomiędzy ogniem s wodą. Nader małego 
rozmiaru. Powszechna nżyteozność. _ .

Pleców parowyoh dostarczam z maszynami parowemi Inb bez tych 
i bez kompresorów.

Prospekta gratis.
Leoberśdorfer Maschinenfabrik und Eisengieserei- 

Łeobersdorf pod Wiedniem.
3022 1—10o o o o o o o o o

w&mm
wstrzykiwania i k»>i łkJ

w słabościach męzłich jako najskutecz 
niejszy środek poleca a p t e k a  p o ń  u io  

tyra lw em  we Lwowie
Kftliksta Krzyżanowskiego.

Flaszka wstrzykiwań 40  et. 
k a p s u łe k  8 0  ct.

wraz z dokładnym sposobem niyoia. 
Zamówienia z prowincji uskutecznij 

sie odwrotna pocztą r 8778 18— j

JOeas b o lu  
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą we­
dług zupełnie nowej metody, doświad­

czonej w niezliczonych wypadkach 
nplawy m oczowe, 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za­
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko

D r .  H A R T M A J f l f ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu I Itadt, Habibnrgerg nie jak 
dawniej, iecz Stadt, Seilergasse, Nr. U.

Wyleczą tskże wyrznty skórne, »wę- 
żenia, upławy u kobiet, bladacskę, 
niepłodność, upławy, 2921

osłab ien ie m ęsk ie  
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i  wrsody wssel*  
k iego  rodzaju za pomocą kores­
pondencji. Za dyskrecję iczt, a na żą- 
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

Z a t c  a l ó w

Franciszka Medweja
otw arty od 1. m aja 1881,

przyjmuje chorych tylko za porozu­
mieniem listownem. Stacja kolei Czer- 
niowieckiej „Halicz" poczta w miejscu; 
telegraf w Podhajcach. Lekarz zakła­
dowy d r .  Aleks. Medwej.

Bliższych szczegółów udziela we 
Lwowie handel hroni Wgo A. Dziko­
wskiego, a listownie Zarząd zakładu 
— Zawałowie.

3175 1—?

Filolog:
posiadający takie język francuski i 
niemiecki przyjmie posadę wychowaw­
cy lnb nauczyciela domowego. Bliższe 
szczegóły udzieli łaskawie Wny dr 
Lindner, prof. gimnazjalny, Poznań, 
ulica Młyńska, 1. 22. 286! 3—ł

Realność
pod 1. 382V4 przy placn Chorążczyzny, 
obok łaźni Ducheńtkiego, jest z wolnej 
ręki do sprzedania, jakoteż i piekarnia w 
tej samej realności się znajdująca do na- 
lęcia. 2615 8 -?
I Mający chęć nabycia a względnie as 
Ijęcia, może powziąć bliższe wyjaśiueuia w 
handlu p. K arola  K lim ow icza  
;ulica Wałowa we Lwowie.

Na czas „restauracji* gmachu Banku Hipotecznego 
Główny Skład Aazion 

T e o f i l a  Ł u c k i e g o
p r z e n ie s io n y  z o s t a ł  n a  u lic ę  J a g ie ł ło  " ń s h ą  1. 4 .

Otrzymawszy świeży transport „Rzepy pastewnej Btyryjtkiej 
i bawarskiej" ,  pcleca takową po bardzo umiarkowanych otnach, 
tudzież do obecnych zasiewów „Zyto świętojańskie".

Utrzymuje też na składzie w każdej szerokości „Pasy skó- 
rzanne do maszyn i młocarń**. 2786 8 —3

smarowidło belgijskie do osi*.

*S=- N aturalna
i l i i l s k a  szczawa!
nąjdonioslejszy reprezentant szezawdw al­
kalicznych (na 10.000 osęśoi zawiera 88,6889 natrann 
węglanegoj podnosi co roku swoją sławą doświadczoną jako 
zdrój leczniczy, przytem służy podezss lata jako upój o- 
rzeżwiający i przyjemny. 3016 6—10

8kłady we wseystleich handlach wód mineralnyJh,
Ł. industrie-Direotion w Bilin (Czechy,)

dlaj  ton ̂  Nliuttlew ortli
we Lwowie przy ul. Gródeckiej 1. 22.

polecają na zbliżający się sezon młocki swe doskonale konstruowane i dokładni: 
wykończone, a co do działalności nieprześcignione patentow ane kieraty i 
m łocarn ie k ieratow e ang siakiego systemu cepowego z wytrzę3aczami sło 
my lub bez tychże; a dla tutejszokrajowego zwyczaju ustawiania młocarń ca pię­
trze, umyślnie konstruowane nowe p o lsk ie  w ia ln ie ; garnitury m ło- 
carnlane sztyftow e stałe i przewozowe, przewozowe garnitury m łocar- 
nlane cepow e, m łocarn ie ręczne, m łyn k i do czyszczenia  
■boża, w ydslelaeze groszku i  k fk e lu  itd. 8202 8-16

Ilustrowane cenniki gratis i franco.
L. Czekońskiego vr Czortkowie.Skład komisowy u

*

m
m

mmmm
C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w ie  

wydaje
od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

kasoweAsygnaty
3 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiega 4 1/, pro­
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze­
niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 
począwszy tylko po 4% * zatrzymaniem dotychczaso­
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. Stycznia 1881.
Dyrekcja.

(Pr sdruk ni® bądzt opłacony). 8168 1 -?  w
g , , BKU

Aptekarza Nussbaumera „WINO MEDYCZNEJ
PRZESTROGA. Ponieważ kilkakrotnie próbowano mój preparat zaitąpić 

innemi zupełnie bezskutecznemi, a nawet często szkodliwemi mięszaninami, 
zwracam z tego względu uwagę P. T. kupuiących, aby żądali wyraźnie: J. 
N ussL  m m e r ’8 C h ln a -K iisc n -  a n d  € h in a -M a la g a -W e ln .  

AEalaga z o łiiną  i  żelazem
jest. jedynym zupełnie niezawodnym, skutecznie działającym środkiem bez 
uszkodzenia zębów do w y tw o r z e n ia  s i ę  k r w i  1 p r z e c z y s z c z a n ia  
te jż e ,  niemniej do szybkiego usunięcia b l a d a c z k i ,  n le d o k r e w n o -  
6cl, przeciw chorobom ż o łą d k a ,  m ig re n ie ,  g o lc o w i 1 r e u m a ty ­
z m o w i, s k r o f u ło m ,  chorobom k r t a n i ,  g a r d ł a  I  p ła c o w y m .

M a la g a  z  c łiin ą  
wyborny środek wzmacniający dla dzieci słabowitych i k ob iet po prze­
byciu ciężkich chorób, szczególnie po połogach.

ŚWIADECTWA. W wielu wypadksch choroby angielskiej, szkrofu- 
łach, anemii i t. p. ordynowałem malagę z chiną i żelazem; skutek był 
nader korzystny i z tego względu mogę to wino jako łatwe do strawion a, 
smaczne.! wybornej skuteczności jak nsjnsilniej polecić.

Wiedeń w grudnia 1889. Br. Fiirth,
_ c. k. docent na uniwersytecie, przełożony oddziału pow. polit.

Potwierdzam, że w maladze preparowanej z chiną i żelazem przez p. 
aptekarza S. Nussbaumera w Klagenfurcie znała iłem wyborny środek, na­
der łatwy i . strawienia, który jak najlepiej polecić mogę.

L z n. D. 1880. Pr. :. '  . Thalar m. p
rodpmany poświadcza z przyjemnością, że malaga z cbiną i żelazem 

pana aptekarza J. Nussbanmera leat preparatem wybornej dobroci i skn- 
teczności, a wswjch własnościach poh. dzajęcych w.twarziiiieeię l.rwi i tra­
wienie, wszystkie tym podobne preparaty o wiele przewyższa.

Iinz n. D.  ̂ _ B r L. Winternitz.
Przyszlij mi pan odwrotnie 10 flaszek pańskiej malagi z chiną i żela­

zem, które mojej żonie od kilku lat cierpiącej na bole w spodnich czę­
ściach od śmierci uratowała.

Wiedeń, 18. października 18s0. B r Ig . Weiss.
Składy wysyłek; J .  N u s s b a m  er, apt. w Celowcu (Klagenfart).

Skład_ we Lwowie w apt. K. Mikołascha; w Czerniowcacli w apt. J. 
Golichowskiego; w Krakowie w apt. E. Stockiuara; w Kołomyi w apt. E. 
Stenzla; w Tarnopolu w aptece F. Jamrogiewicza. 3057 1—13

Fabryka firmy

|L. i O H ardm uth
w B n d w e i s ,

urządziła skład

p i e c ó w  k a f l o w y c h
we Lwowie,

ulica A kadem icka liczb a  S.
2199 2—20

YICHY
Administracja w Paryżu,

22, bouleward Montmartre.
PASTYLKI DO TRAWIENIA

[I wytworzone ze źródeł ze soUYichy. Przyje- 
mn go smaku > 11 rak odnym skutku prt*- 
iw n on i upośledzonemu trawieniu. 
SOLE YICE DO KĄPIELI. 

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
| nie są w stanie udać się do Yichy.

Dla nniknienia fałszerstwa żądać należy, 
I aby na w szystk ich  produktach znąjdowały 
się znaki: K o m p a u j l  wód Y ie h r  

I Dostać można we Lwowie w apt. P. Mi- 
Ikolascha, E. Mendrochowitz i Goldbaum. 

1896III 4—22
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> 0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 4
0 « ! < ^  B u le .

Z dniem 1. lipca b. r. otworzyłem

Główny Skład Mąki
B R Z E Ż A N A C f l ,
Rapaporta w Rynku pod „Złotym L w em *.

W
w domu p.

Pociągając mąkę tylko z najlepszych młynów paro­
wych, będę mógł w zupełności zadowolnió P. T. Publicz­
ność, sprzedając takową pa zdumiewająco tanich cenach 
w jak najlepszej jakości. Polecając się łaskawym wzglę­
dom P. T. Publiczności, pozostaję uniżonym sługą

E m a n u e l  K r i s .

> 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0 0 4

We wszelkjch słabośoiaoh skór 
nych, a osobliwie przeciw li jajom 
i łusce na głowie, liszajom chroni­
cznym, laskowym, świerzbie, piegom,
plamom wątrobianym, 
najlepszym środkiem

okazało się

W ładysława JMiędlicMego, 
aptekarza w Bóbroe

zaś przy katarach organów oddecho­
wych, zaflegmieniu, kaszlu, chrypoe, 
przy katarach żołądkowych

Pastylki smołowe.
'Wyroby te przechodzą dobrocią 

swą wszelkie dotychczasowe wyroby 
zagraniczne, co mnóstwo podzięko­
wań i orzeczeń pierwszych znako­
mitości lekarskich źwiadozy.

Cena kawałka mydła 35 c t  Pu­
dełko pastylek 42 ct. Główny skład 
w aptece Międlickiego w Bó b r c e  
i Jakóba Beissra we Lwowie.

2692 4—?
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„Wiedeńskie Towarzystwo Ubezpieczeń44
(„ W ię n e r  V e r s ic h e r u n g s - G e s e l l s o h a f t  “)

w© W ledui®
„Wiedeisłtie Towarzystwo Ubezpieczeń powołane do życia przez pierwsze węgierskie

ogólne „Stowarzyszenie asekuracyjne", które właśnie postanowiło zastanowić swoje operacje w Frzedlitawji 
zaopatrzone pełno wpłaconym kapitałem akcyjnym 4  milionów złr., a nadto rezerwą specjalną 1 premiową 
5 0 0 ,0 0 0  a. w., a więc funduszem gwaranoyinym

8 ^  z ł r .  4 - 5 0 0 , 0 0 0  ». w .
r o z p o c z ę ł o  swoje e z y n n o ś c i  dnia 1 .  l i p c a  b. r.

„WierteAshle Towarzystwo ubezpieczeń" przyfmaje ubezpieczeni :
W od * r . w y n ,k ł e g 0  P>orunu, eksplozji i z innych przyczyn;

o) od niebezpieczeństw podczas traneportn towarów wodą i lądem. 
„Wlodeńs le Towarzystwo Ubezpieczeń" ubezpiecza nadto

g r a t i s  W p ie rw s z y m  r o k u
na przeoiąg ® A?* 1 budynki gospodarskie; płacenie premii przy takich ubez­
pieczeniach zaozy ę więc dopier o w drugim roku, i podzielone jest na pięć rat rocznych.

Zdarzająoe się szkody będą natychmiast zbadane, i wypłata następuje
 bezzwłocznie.______

Objaśnienia dajemy z wszelką gotowością—programy wydają się darmo; a wnioski przyjmują:

dotychczasowi panowie ajenci I. węgier. powszechnego Tow a rzystw a asekura­
cyjnego , tudzież nowi reprezentanci „wied. To w a rzystw a  ubezpieczeń".

R a d a  a a w la d o w c a a  i Reichsgraf Franciszek Siekingsn-Hohenburg, prezydent; Paweł v. SoŁOller, wioepru
r, Michał Dumba, Maurycy Faber, Fryderyk Harkauyl, Józef

Zaraai
deryk Frank dyrektor.

Wydciat rewiayjny: Mauryoy L. Ritter

August Waeber, Fryderyk Benesoh jeneralny dyrektor 

v. Borkanau, Herrmann T ech, Laurenz Gstettner.

2893 1—1

J eneralna ajencja dla Gallzji* Krakowa i Bukowiny: 
G W 1 D O  B U IS Z C Z T Ń S K I, senior.

we Lwowie, prey placu Marjąckim pod l. 6(7,

Wyiawoy i wi«uiwicioIo J. Dobrsańsłd i K. Groatau 04powi«4xialoy redaktor Jan Dobrzańsk' % drukaoii „Gas. Kar.“.


